
Nr. 202. Kraków, dnia 4  Września — Sobota. Bok 1886.
Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

Na prowiuoy!, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
kwartalnie.

W m i e j s c u .................................................
Do Włoch, Franoyi, Anylii, Belgii, 

Szwajcaryi ,  Turcyi i inuyoh krajów

rocznie: półrocznie .
24 zł. w. a. 12 zł. w. a.
28 „ „ 14 „ k
20 „ „ 10 „ ,

32 , , 16 , ,

6 zł. w. a.
7 - 9
5 „ »

mu sięcznie: 
2 złr. — ct. 
8 . -  .

N OWA
80

Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesytk? pocztową 13 centów.
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  ca ły  m iesiąc.

Lis ty z pieniędzmi i przekazy  pieniężne n a  p renum era tę  i ogłoszenia ( inse ra ty )  u p rasza  się nad 
sy łać  franco  do A dm in is t raey i  Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklam...reklamacyjne nieopieczę-

U otów  nie frankowanych uie przyjmują się.towane nie podlegają opłacie pocztowej.
R ęko p is tn ó w  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw raca .

A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m i n i s t r a c j i :  U l i c a  S w . J a n a  N r .  1 3 .

P r  e n  irra e r a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m i e j s c o w ą : Administracya „Nowej R eform y“ i wszystkie urzędy pocztowe; 

m i e j s c o w ą : Administracya 'AŁowej Reformy*. — Magazen nowości F. A. Gr.gara i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonuwane biuro (Silberstein) plac Maryacki dom p. 
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł u s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Ad mini - 
stracya za opłata od miejsca wiersza drobnem pismem ^petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wierBza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a ,  d o  „ R e f o r m y "  (prospekta, cyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent, 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się u a p r z O d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ł o s u e m a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują': W e  F .w o w ie  Ag. 
„Nowej Reformy" w księgarni F. H. Richtera (Altenbtrga); — W  T a . n o w i e  handle: J. Do- 
jong i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A Peliara; — W  P r z e m y  S in  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T u r n o p o t n  księgarnia L. Gileczko; — W  R i e d n i n  pp. Haa- 
senstein & Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipbku, i izylei i 
Wrocławiu) A. Oppeiik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i NorymberdzieJ W  P a r y ż n  Księgarnia Luxemburgsla 3 rue deB Grands Augustine i So- 

eiete Mutueile de Publicite A. L o r e t t e ,  directeur. Rue Caumartin 61.
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Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi za wrzesień:
W miejscu . . .  1 złr. 8 0  c.
w państwie austrya-

ckiem . . . . 2 złr. — c.
w cesarstwie nie-

m ieckiem  . ■ 2  złr. 5 0  c.
Dla dogodności osób, przebywających 

w kąpielach, przyjmować będziemy pre
numeratę przez czas sezonu także na ty
dzień, dwa, trzy, pięó, sześć i siedm ty
godni — obliczając tydzień po 5 0  cent.

K raków , 3  w rześn ia

Wczorajsze telegramy, podające według 
urzędowego rosyjskiego Prawit. Wiest. 
w dosłownem brzmieniu telegraficzną ko- 
resp?ndenoyę między Aleksandrem buł
garskim a Aleksandrem rosyjskim, wy
wołać muszą powszechnie niemałe wra
żenie. Świadczą one o nieprzebłaganej 
niechęci cara przeciw księciu bułgarskie
mu, skoro nawet taka uległość, jaką na- 
tcLniona jest jego depesza, nie zdoła nie
chęci tej załagodzić. Ks. Aleksander po
szedł w tej uległości do ostatecznych 
granic. Nie duść, że dla niedraźnienia 
Kosyi i jej cara puśuil wolno tych, co go 
zdradziecko napadli i z pistoletem w rę
ku do opuszczenia stolicy i kraju zmusili — 
ale zaledwie stanął w Ruszczuku, zale
dwie ujął znowu władzę, pierwszym je
go krokiem był ów nad wszelki wyraz 
uległy telegram do cara. Dziękuje caro
wi za to, że konsul rosyjski spełnił swo
ją powinność, witając powracającego księ
cia, dziękuje, że car zamierza wysłaó 
księcia Dołgorukiego dla zbadania sianu 
Bułgaryi, zupewnia, że gotów jest wszel
ką ponieść ofiarę, ażeby tylko odpowie
dzieć „wielkodusznym intencyom“ cara, 
oświadcza w końcu, że „ponieważ Eosya 
dała ma koronę11 przeto w ręce władey 
Eosyi gotów ją złożyć. A nawet jakoby 
się tłomaczył, dla czego powrócił i rządy 
objął napowrót: „zasada monarchiczna11 
zmusiła go do przywrócenia legalnego 
sianu rzeczy.

Zdawałoby się, że carowi rosyjskiemu 
wystarczyć to było powinno. Powołanie 
się na zasadę monarchiczną jest ze stro
ny księcia bułgarskiego zupełnie upra
wnione i szczere, wszak została ona w je
go osobie pogwałconą i to nie przez ja
kiś wybuch narodowy, ale za pomocą 
spisku kilku przez Rosyę zakupionych 
awanturników. A uznanie wpływu rosyj

skiego na sprawy bułgarskie nie mogło 
już znaleźć silniejszego wyrazu jak w tym 
telegramie, w którym poddanie się wpły
wów. temu posunięte jbst aż do gotowo
ści złożenia korony.

Odpowiedź cara napisana -jest w tonie 
tak dumnym i lekceważącym, z jakim 
już dawno nie można się było sputkaó 
w urzędowych aktach międzynarodowych. 
Car n ie  p o c h w a l a  powiotu księcia 
Aleksandra do kraju, Car nie chce nic 
o Bułgaryi słyszeć „póki książę tam po
zostajesz11. Będziesz wiedział — powiada — 
co masz uczynić — ja zrobię co mi się 
podoba, co mi nakazuje „uwielbiana pa
mięć ojca, interes Eosyi i pokój na wscho
dzie11.

Uwielbiana pamięć ojca? Ezeez dziwna, 
że podpisując te wyrazy car nie przypo
mniał sobie, iż jego ojciec został przez 
spisek pozbawiony życia, tak jnK książę 
Aleksander przez spi3ek został chwilowo 
wyrzucony z kraju; że w jednym i dru
gim „zasada monarchiczna11, na którą się 
książę w swoim telegramie powołał, zo
stała złamaną; że zatem właśnie „uwiel
biona pamięć ojca" nakazywałaby mu sta
nąć po stronie Księcia. Pokój na wscho
dzie! Ależ kto ten pokój zakłócił? Oi tyl
ko, co przemocą się wdarli do pałacu 
księcia, co mu pistolet do piersi przyło
żyli, a nie dawali nawet tyle gwarancyi 
ładu i stałości stosunków, by potrafili 
dłużej jak przez trzy dni rząd swój u- 
trzymać I I n t e r e s  E o s y i  — trzeci 
motyw w telegramie cara — jest jedynie 
szczery i prawdziwy. Tak jest 1 Dla inte
resu Eosyi wchodzi rząd carski na dro
gę rewolucyjną i czynem zaprzecza swu- 
jej własnej podstawie bytu, t. . monar- 
chicznej zasadzie, skoro przeciw księciu 
broni płatnych przez Rosyę spiskowców — 
dla interesu Eosyi przeczy swojej mnie
manej m i s y  i s ł o w i a ń s k i e j ,  siląc się 
na obalenie tego księcia, który od czasu 
traktatu berlińskiego jedynym był, co 
sprawę słowiańską na Bałkanach o wa
żny ki-ok naprzód posunął, przez dokona
nie unii bułgarskiej.

Telegram carski warto, żeby w setkach 
tysięcy eiemplarzy rozszedł się pomiędzy 
wszystkimi tymi Słowianami, którzy jeszcze 
wierzą w bezinteresowność Eosyi, w jej 
rolę „oswobodzicielki11, w jej słowiańskie 
posłannictwo. P rzesia lib y  się z niego, 
że ta bezinteresowność jest kłamstwem, 
to „oswobodzenie11 tylko pokrywką zabo
rów, ta misya cała lichą farsą. Tak jak 
carat w Polsce spełnia swoją „misyę

jako n i s z y c i e 1, tak ją bę
dzie spełniał wszędzie, gdzie ramię jego 
sięgnie. Trzeba albo bezwarunkowo i śle
po poddać się woli carskiej, albo umieć 
stawić czoło jego nienawiści, zwracającej 
się przeciw każdemu, kto śmie woli tej 
się oprzeć. Z despotyzmem na wewnątrz 
idzie w parze równie despotyczne na ze
wnątrz postępowanie, naturalnie w obec 
słabszych tylko!

O polepszeniu doli suptentów.

(Ciąg dalszy).

Przejdźmy teraz do drugiego punktu. P an  mi
nister przyrzekł i już rozporządził obsadzenie po
sad po inspektorach. Było ich sto, cyfra bardzo 
poważna, mogąca zatem niejednego w błąd wpro
wadzić co do doniosłości tego rozporządzenia, 
albowiem na G alicję przypada z tego zaledwie 
9, na kióre c. k. Rada Szkolna w czerwcu ogło
siła konkursa*) Lecz w i/j małej na Galicyę 
liczbie jest 6 posad po profesorach seminaryów 
nauczycielskich. % po profesorach szkół realnych 
a 1 tylko po profesorze gnnnazyalnym, z czego 
wynika, że właściwie dla suplentów szkół średnich 
tylko 3 miejsca w ten sposób się opróżniły. Pod 
tym  względem znowu Galicya w ną.jgorszem znaj
duje śię położeniu, albowiem na Slązku nauczy 
ciele szkół średnich, t. j, gimn. i realni zajmują 
t>6-6%  swszystkieb posad inspektorskich, w Mo
rawach 47 prc., w wyższej Austryi i Salzburgu 
37 prc., w Czechach 26 prc., w Krainie 25 prc,, 
w Tyrolu 20 prc., w Pobrzeżu 18 prc., w B u
kowinie l 6 -6 prc., w D alm acji 10 prc., w Ga- 
licyi zaś na 37 okręgów inspektorskich jest tylko 
3 ze szkół średnich, co czyni 8 -5 prc.; na rówm 
prawie z Galicyą stoi Austrya niższa z 8 3  prc., 
podczas gdy Styrya i Karyńtya żadnego inspe
ktora z tej kategoryi szkół nie mają. Tak więc 
z dobrodziejstwa owego rozporządzenia pana mi
nistra będą korzystać wszystkie inne kraje w pro
po rc ji do wykazanych cytr procentowych (z wy
jątkiem  A u stry i,. Styryi i I^ ry ^ ty i, aie te mają 
bardzo mało suplentów, zresztą nie braliśmy tu 
w rachubę wakansów po profesorach seminaryów, 
którzy są inspektorami także i w tych dwóch 
krajach) tylko Galicya.1'm ająca najwięcej suplen- 
rów, będzie miała 3 miejsca do rozdania. Przy
czyną tego jest postępowanie c. k. Rady Szkolnej 
krajowej, która dotychczas konsekwentnie wystrze
gała się się powoły wać na urząd inspektorów na
uczycieli szkół ś re d n ic h , mimo iżby nie brakło 
zdolnych r chętnych kandydatów, przenosząc nad 
nich nauczycieli lub dyrektorów szkół ludowych 
i wydziałowych a wreszcie seminaryów nauczy 
cielskich, skąd, jak już wspomnieliśmy jest obe
cnie 6 inspektorów.

*) Przy sposobności nie zaszkodzi zanotować, że 
Gazeta lwowska, urzędowy organ ogłosiła owe kon
kursa dopiero 2 lipca, gdy ostateczny termin do po
dania się skończył się 20 czerwca! Może Gazeta 
lwowska nie ma obowiązku takich rzeczy na czas 
ogłaszać? dobrzeby o tern wiedzieć, bo zwyczajnie 
interesowani szukają tam urzędowych ogłoszeń.

W prawdzie może nam kto zarzucić, że suplenci 
szkół średnich mogą takie kompetować o owe 
6 posad w seminaryach nauczycielskich. Zapewne, 
mogą — i miejmy nadzieję, że tym  razem me 
będą darem nie kompetować, bo inaczej całe za
rządzenie, skierowane do polepszenia bytu suplen
tów. chybiłoby celu, ale zwyczajnie u b ie g a j się
0 takie posady napróżno, a powodem do tego są 
różnice w żądanych kwalifikacjach. Ugrupowanie 
przedmiotów, potrzebnych do egzaminu, jest cał
kiem inne dla szkół średnich jak dla seminaryów, 
wreszcie dla tych ostalnicn zakładów wystarcza 
według dotychczasowej praktyki egzamin wydzia
łowy a konkursa bywają zawsze rozpisywane we
dług grup tego ostatniego, do którego można 
przystępować bez ukończenia studyów uniwersy
teckich a nawet bez małury gimnazyalnej lub 
realnej, jeżeli kandydat ukończył semiuaryum 
nauczycielskie. Pod względem sumy potrzebnej 
wiedzy i przygotowawczej pracy nie da się ten 
egzamin naturalnie ani porównać z g im nazjal
nym lub realnym, ale pod względem ilości przed
miotów grupy jego są obszerniejsze od grup dla 
szkół średnich. Suplenci szkół średnich muszą 
się naturalnie kwalifikować przed swoimi komi
sjam i egzaminacyjnemi i stósować do istnieją
cych przepisów tak w wyborze przedmiotów jak
1 w przyswojeniu sobie żądanej ilości w iedzy; 
trzeba tam głębszej nauki, ale mniej przedm io
tów. Objaśnimy to lepiej przykładem. Z pom ię
dzy 6 wspomnianych wakansów w seminaryach 
odnoszą się 4 do 1 grupy wydziałowej a kon
kursa wymagają od kandydatów kwalifikacji z ję 
zyka polskiego i niemieckiego o ile możności w 
połączeniu z historyą i geografią. Otóż supienta 
szkół średnich, któryby z tych czterecti przedmio
tów posiadał kwalifikację w zakresie gim nazjów  
lub szkół realnych, w całej Galicyi nie ma, bo 
nie ma dla tych szkół takiej grupy egzamina
cyjnej ; w tych szkołach bowiem wystarcza sama 
historyą z geografią, polski język z niemieckim 
przychodzi tylko w szkołach realnych, w gim na
zjach  zas tworzy każdy z nich osobną grupę, 
ale w połączeniu z filologią klasyczną. Któryż 
więc z suplentów szkół średnich może się podać
0 taką posadę ? filolog nie, bo mu brak języka 
polskiego lub niemieckiego a przy tern historyi
1 geografii, historyk także nie, bo naprzód brak 
mu polskiego i niemieckiego, a potem kwalifi- 
kacya z historyi w edług brzmienia konkursu je s t 
tylko pożądaną a nie konieczną.

Pozostaje tylko ta ewentualność, że Rada szkol
na, widząc niemożność znalezienia kandydata, któ
ryby wszystkim warunkom odpowiadał, zadowolni 
się kwaMfikacyą tylko z głównych przedmiotów, 
a wteóy znajdzie się odpowiedni między suplen- 
tami szkół realnych, ale może także oddać te po
sady tak im , którzy pozdawali egzamin wydziało
wy. W  każdym razie, wszyscy suplenci średnich 
szkół, którzyby się o te posady podawali, mogą 
narazić się na za rzu t, że nie mają odpowiednej 
kwaiifikacyi, żądać zaś od n ich , aby teraz zda
wali egzamin wydziałowy, byłoby aótfcfiwem dla 
nich upokorzeniem, bo to mogli dawno już uczy
n ić , bez uniw ersyteckich studyów. a więc bez 
zużycia tyle kapitału pracy, zdrowia a wreszcie i 
pieniędzy. Konkiuzya tego wywodu jest zatem 
tak a , że bardzo wątpliwą jest rzeczą, czy te 6 
posad przy seminaryach nauczycielskien dostaną 
się suplentom  szkół średnich , gdyby zaś w naj
pomyślniejszym wypadku tak się s ta ło , to i tak

skutkiem owego, niezawodnie bardzo życzliwego 
r ozporządzenia pana ministra zaledwie 9 na 86 
suplentów w Galicyi otrzyma posady rzeczywi
stych nauczycieli. — Zebrawszy teraz w szy-ito, 
cośmy powiedzieli o skuteczności przedsię
wziętych środków w celu polepszema bytu su
plentów, okaże się, że w Galicyi na 234 suplen
tów może otrzymać kwinkwenia 27, 9 zaś stałe 
posady; jeżeli zaś, jak  słusznie spodziewać się 
należy, te walianse dostaną się najstarszym , to 
pierwsza cyfra bpadnie do 18 Tak wygląda po
lepszenie bytu suplentów w G alicyi; a dodać na
leży jeszcze i tę uwagę, że na miejsce suplentów 
gim nazjalnych 'ub rea lnych , zamianowanych do 
seminaryów, muszą być przyjęci now i, a więc 
liczba ich ogólna może się tylko o trzy zmniej
szyć, co wszystko wartość poczynionych zarzą
dzeń w odniesieniu do Galicy: prawie do zera 
obniża. (D. n )

Sprawy krajoWe.

(Ulgi w ściąganiu zaległych podatków i należytości.)
Urzędowa Gazeta Lwowska  pisze:
Na mocy upoważnienia m inisterstw a skarbu z 

dnia 28 września 1883 r. przyznano rozporzą
dzeniem krajowej dyrekcji skarbu z dnia 2 pa
ździernika 1883 roku mniejszym kontrybuentom 
podatku gruntowego i kiatowo-domowego, któ
rych całoroczna bieżąca należytość podatkowa bez 
dodatków funduszowych, razem wziąwszy nie 
przenosi kwoty pięciu złr , pewne ulgi w postępo
waniu egzekucyjnem, a miarowicie:

1) aby przeciw tymże kontrybuentom  za bie
żącą należytość podatkową przeprowadzono egze- 
kucyę mobilarną tylko w 1 i 4 kwartale, ogra
niczając się w 2 i 3 kwartale tylko na egzeku- 
cyjnem upomnieniu;

2) aby kontrybuentom  tego rodztju  za egze
kucyjne upom nienie przypisywano w każdym 
kwartale tylko ryczałtową należytość egzekucyjną 
i  O centów względnie 5 cn t., jeżeli zaległość po
datkową uiszczą w dniu upomnienia.

W skutek tych ulg lud wiejski na przednówku 
i przed żniwami, wolny jest od egzekucji, a nad
to odnośnym kontrybuentom  zniżono opłatę e- 
gzekucyjną Kwartalnie o 60 centów a względnie 
o 65 centów.

Z tych ulg według rozporządzenia krajowej dy
rek c ji skarbu z dnie 5 grudnia  1885 r. mają 
korzystać wszyscy kontrybuenci bez różnicy ro
dzaju opłacanego podatku, jeżeli tylko ich cało
roczna ralożytość wszystkich podatków stałych 
razem, bez wliczenia dodatków funduszowych, 
nie przewyższa kwoty 5 złr.

N iem niej przysłużą ulga ad 2) na mocy roz
porządzenia krajowej dyrekcji skarbu z 25 Kwie
tnia 1884 roku wszystkim dłużnikom, których 
zaległość w należytościach stemplowych, i pra
wnych również kwoty pięć złr. nie przewyższa.

Ulg: w postępowaniu egzekucyjnem rozsze
rzyła następnie dyrekeya krajowa skarbu rozpo
rządzeniem  z dnia 20 marca 1886 r  jeszcze da
lej, t  mianowicie w tym kierunku, że zniżona 
należytość egzekucyjna ad 2) ma być pobierana 
od wszystkich kontrybuentów, których łączna 
bieżącą roczna należytość rządowa w podatkach 
stałych 20 złr. nie przenosi, że jednak u kon
trybuentów tej kategoryi zalegających z poda-

Z zimowego sezonu.

u
N  O W  E  L  L  A. 

(Dokończenia).

Cesia powitała go przyjaźnie, bo postanowiła 
serdeczuem przyjęciem załagodzić wczorajsze nie
porozumienie , ale Witold odpowiedział na jej 
uśmiech tylko milczącem skłonieniem  głowy i 
obojętnem, prawie wyzywającem spojrzeniem.

Tego już jej było nadto. — „Kied) tak, to i 
ja  o niego wcale dbać nie b ę d ę !“ — rzekła so
bie w duebu. I  rzeczywiście przez cały ciąg śnia
dania oddała się bawieniu innych gości, nie zwra
cając na,mniejszej uwagi na niego.

Zależało jej na te m , aby się okazać wesołą, 
rozmawiała więc, śmiała się, żartowała z takiem 
ożyw ieniem , jakiego d»wno już nikt u niej nie 
widział.

Witold patrzył i słuchał, gniewnie zaciskając 
msta, aż wreszcie korzystając ze swobodniejszej 
chwili zbliżył się i rzekł:

— Jak uważam, pani dziś o wiele jest wesel
szą , wczoraj u p. Róży.

—  V* istocie dziś bawię się wybornie, a wczo
raj ból głowy mi przeszkadzał.

— Czy tylko ból g łow y? Może dzisiejsze to
warzystwo ma szczęście lepiej podobać się pani?

—• O , to mi wszystko jedno! bawię się do
brze zawsze i _ wszędzie.

— M a pani słuszność; wszakże bawić s ię , to 
jedyne zadanie życia kobiety. Mniejsza o t o , ja- 
kimby ta zabawa kosztem okupioną była....

Cesia zdumiona tym nagiym obrotem rozmo
w y, chciała coś odpowiedzieć, ale w tej chwili 
zbliżyła się do niej M ińcia, żegnając ją  i zapra
szając do siebie na dzień następny-

—  Przyjdź koniecznie. — rzek ła , — poko- 
BZtować moich m azu rk ó w  1 Tak mi się doskonale 
udały! Nieprawdaż panie Józefie? — dodała ,

zwracając się z wdzięcznym uśmiechem do na
rzeczonego.

—  A ta k , p raw da; ale przecież n ie  takie wy
śmienite jak tu.

— Jaki pan niegrzeczny! panu przecież moje 
ciasta powinny najlepiej sm akow ać! —  rzekła 
M ińcia, robiąc zadąsaną minkę.

— A to dla czego? — zapytał zdziwiony p. 
Józef, — ah a , już wiem! —  dodał, miarkując 
o co ch o d z i, — ale ja się w takich razach w 
komplementa nie bawię, tylko szczerze objawiam 
swoje zdanie.

— Mińcia rozśmiała s i ę , nie znajdując na ra
zie innej odpowiedzi, ale byłaby wolała usłyszeć 
jaki taki komplement od narzeczonego.

— Adieu duszko, a pamiętaj o ju trze! — do
dała jeszcze , całując Cesię.

Tym c/asem  pani Tarska zatrzymała we drzwiach 
wychodzącego już także Witolda i mówiła mu 
coś półgłosem. On słuchał z miną trochę zdzi
wioną, a gdy skończyła, odparł skłaniając głowę:

—  Z największą przyjemnością spełnię życze
nie szanownej pani.

Za przykładem państwa Święcickich i Witolda, 
inni goście zaczęli także żegnać się i wkrótce 
salon państwa Tarskich opustoszał zupełnie.

—  Ładnie dziś wyglądasz Cesiu, —  rzekła p. 
K lotylda, zostawszy się z córką — i tak 
byłaś wesoła, ożywiona! Musiałaś się dobrze ba
wić moje życie?

— Tak m am o, — odparła C esia, — bawiłam 
się dobrze, ale — łzy nie dały jej doKończyć. 
Rzuciła się matce na szyję, ukrywając n» jej ło 
nie zalaną niemi twarzyczkę.

— Cesiu! na miłość boską, co to b ie? [ Czego 
ty płaczes2 . moje dziecko najdroższe'

— N ic , nic m am uńciu , to tak tylko!... dzie
cinna jestem ....

Nazajutrz pan Tarski z Cesią pobzli do pp. 
Święcickich, a p Klotylda pozostała w domu pod

pozorem bólu głowy. W  istocie, spojrzawszy na 
n ią , łatwo było uw ierzyć, że jest niezdrow ą: 
twarz miała powypiekaną, oczy zaczerwienione od 
bezsenności, a w ruchach jej i słowach przebi
ja ł dziwny niepokój.

Pan T a rsk i, patrząc na żo n ę , ciągle doga
dywał :

—  Żebyś nie była tyle jadła wczoraj, byłabyś 
mogła dzisiaj iść razem z nam i.... A prawda, że 
jeszcze przed Wielkanocą mówiłem, że ci to świę
cone zaszkodzi?... Cóż kiedy ty mnie nigdy słu 
chać nie chcesz!

Pozostawszy sam ą , p. Klotylda zaczęła wzdłuż
i wszerz przebiegać swój sypialny pokój, spoglą
dając co chwila na zegar wiszący na ścianie, al
bo też wychylając się przez okno i mespokojnem 
wejrzeniem mierząc plac M aryacki, na którym o 
tej porze dnia powozj i przechodzący mijali się 
tłumnie.

W kwadrans może po odejściu par a Tarskie- 
go i Cesi, stary  Tomasz ukazał się we drzwiach 
sypialni i uroczystym głosem  oznajmił wizytę p. 
Witolda Zbierskiego.

Na dźwięk tego nazwiska pani Klotylda drgnę
ł a , przycisnęła obie ręce do czoła, jakby myśli 
zebrać chciała i pośpieszyła do salonu naprzeciw 
swego gościa, zamykając starannie drzwi za sobą.

M inęła godzina, a oni jeszcze siedzieli we 
dwoje, prowadząc półgłosem nader ożywioną roz
mowę. O czem m ów ili, nikt m e s ły sza ł, ale za
pewne o czemś bardzo zajmującem, bo pani Klo
tylda nigdy w życiu jeszcze nie mówiła tak p łyn
nie i z takim zapałem, a pod wpływem słów jej, 
twarz W itolda rozjaśniała się coraz bardziej. Gdy 
wreszcie po godzinie rozmowy powstał, całując 
jej rękę na pożegnanie, był taki rozpromieniony, 
jakby go nagle największe szczęście spotkało ; ą 
pani Klotylda mi iła łzy rozrzewnienia w oczach

—  Do widzenia zatem za parę godzin! — sze
pnęła mu z uśmc chem.

Około czwartej po południu, Cesia powróciła 
z ojcem do domu P. Klotylda wybiegła naprze
ciw nich aż do sieni, w ołając!

— Zgadnij dziecko najdroższe, jaką mam dla 
ciebie nowinę!

— Cóż tak iego , mamuńciu ? —  zapytała Ce
sia zaciekawiona.

— P an  W itold był tutaj i oświadczył się. o 
ciebie.

—  Oświadczył się ? M ateczko! . . .  czy to być 
m oże?... czy ty nie żartujesz?...

— N ie , moje życie, jak cię kocham tak pra
wda Wczoraj jeszcze prosiłam go do siebie na 
poufną pogadankę. . . .  Otóż w tej pogadance o- 
świadczył się o twoją rękę.

— Ależ m am uńciu! — zawołała Cesia prze
straszona, —  jeżeli to ty sama zaprosiłaś go. co 
może on nie miał zam iaru... Możeś mu powie
działa , że ja ....— 1 na samą myśl podobną twarz 
dziewczęcia oblała się szkarłatnym rumi sńcem , 
a błękitne oczy z przerażeniem  spojrzały na 
matkę.

—  Ale już się nie lękaj n iczego , moje dzie
cię ! — uspokajała ją pani K lo ty lda; — nie po
wiedziałam nic takiego, coby twojej godności u- 
bliżyć mogło, a musiałam iuż raz tę sprawę za
kończyć. Kochacie się oboje, a jednak nie mo
gliście się porozumieć. W takim w ypadku , czy 
może być Kto lepszym pośrednikiem , jak matka?

Cesia słuchała słów tych w m ilczeniu; w ser
cu jej walczyły jeszeze radość, zpowodowan? o- 
świadczynami W itolda i lęk, czy nie została mu 
narzuconą przez matkę. Ale na szczęście, w tej 
chwili wszedł dc pokoju sam Witold i jedno spoj
rzenie zamienione z nim upewniło ją, że oddając 
mu swoją rękę uszczęśliwi, go o tyle przynaj
mniej , o ile sama jest szczęśliwą.

W ieść o zaręczynach Cesi i W itolda wkrótce 
obiegła całe miasto. Udzielano sobie także na 
ucho bliższych szczegółów oświadczyn i każdy ze 
znajomych w głowę zachodził, jakim  cudem p. 
Tarska zdobyła się na ten krok stanowczy.

Ona sama niemniej dziwiła się temu w duszy

i wcale nie zmieniła swego zwykłego sposoou 
postępowania po tym wielkim wybuchu samodziel
ności. Znowu tak jak dawniej słucha swego „Ja- 
sieczka", powtarza jegc słowa i w najdrobniej
szych rzeczach pyta się go o radę. A gdy pan 
Taiski w przystępach lepszego humoru żartuje 
z n ie j , py ta jąc , czy jeszcze kiedy w życiu zdo
będzie się na czyn równie energ iczny’ — „W ą
tpię , — odpowiada z uśm iechem , —  wszak nie 
mam już drugiej C esi, którejby trzeba szczęście 
zapewnić. “

— A M ińcia Święcicka, — zapytają niektórzy 
czytelnicy,— czy już poszła za m ąż?

iśfestety nie — i zapewne nie prędko doczeka 
się biedaczKa ślubnego wieńca, bo szanowny pan 
adjunkt, po odjeździe ciotki Teofili, zaczął coraz 
rzadziej odwiedzać dom swujej narzeczonej lź 
wreszcie w parę tygodni po W ielkanocy, znutł 
zupełnie z horyzontu.

Zaniepokojony p. Święcichi udał się do jego 
m ie S Z K a n ia , ale zastał je zamkniętem i dowie
dział s ię , że pan Eelisz został rozpo-ząazeniem  
c. k. nam iestnictwa przeniesiony do Buczacza i 
wyjechał, zabrawszy wszystkie rzeczy.
, Wiadomość ta jak  grom  uderzyła w dom pp. 
Św ięcickich; wysłano listy gończe za zbiegłym 
konkurentem  zażądano pośrednictwa ciotki Teo
fili. Wszystko nadarem nie , — pan Helisz prze
pad ł, jak kamień w wodę.

Biedne Mińcia w desperacyi łam ie sobie gło
wę, żeby dojść, co mogło spowodować tak  nagły 
odwrót jej wielbiciela i ślubuje w duszy, że je
żeli kiedy jeszcze ciotki* Teofila zecnce ją  swatać, 
to ona nie puści swej opiekunki od siebie, chy
ba odchodząc od ołtarza, ze ślubną obrączką na 
ręku.

Nagoda.
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tkiem gruntowym  i dómowo-klasowym, a zatem 
u włościan, k tih jch  główne źródło utrzymania 
zwykle dochód z roli stanowi, mobilarna egze 
kucya przeprowadzoną ma być tylko raz w roku 
po żniwach, a mianowicie w  trzecim kwartale 
począwszy od 1 września po koniec czwartego 
kwartału, w trzech zaś innych kw artałach ma 
być postępowanie egzekucyjne u tych kontrybu 
•ntów  ograniczone jedynie na egzekueyjnem u 
pomnieniu, chociażny wsKutek tego u leg łość  nie 
została spłaconą. U  konirybuentów tej samej ka- 
tegeryi, zalegających z podatkiem czynszowym 
zarobkowym i dochodowym, którzy utrzymanie 
swe przeważnie z zarobku, przemysłu lub czyn 
szów dcmowych pociągają, ma być egzekucya 
mobilarna tylko dwa razy w roku, a mianowicie 
w pierwszym i trzecim  kwartale przeprowadza 
ną, w innych zaś kwartałacL ogi&niczoną również 
tylko na egzekueyjnem upomnienia.

W  uwzględnieniu ogólnie niekorzystnych sto
sunków w kraju, poszło ministerstwo skarbu w 
najnowszym czasie jeszcze dalej, zezwoliło bo 
wiem reskryptem  z 30 lipca 1886, że zniżona 
ad 2) opłata za jednorazowe upom nienie egzeku 
cyjne w ryczałtowej kwocie 10 centów ma mieć 
zastosowanie:

1) bez względu na łączną wysokość roczne 
należytości w podatkach stałych u jednego i te 
go samego kontrybuenta względem wszystkich z 
odnośnego kwartału pozostających niespłaconych 
reszty podatków, jeżeli ta  reszta zaległości a za
tem  z wliczeniem i odnośnych dodatków fundu 
Bzowycb łącznej kwoty pięć złr. nie przenosi;

2) względem taks wojskowych, jakoteż i wszy
stkich innych do zarządu władz politycznych 
sam oistnych publicznych funduszów należących 
w ten sam sposób, jak podatki rządowe pobiera
nych należytości i zaległości, jeżeli takowe kwo 
ty 20 złr. n ie przenoszą.

Zarazem zezwoliło ministerstwo skarbu, aby 
zniżona opłata egzekucyjna, tak względem rządo- 
dowych podatków stałych łącznego rocznego przy
pisu 20 złr. nie przenoszących, jakoteż i wzglę
dem należytości powyżej pod 1 ) i 2) poszczegól 
nionych, w ten sposób przypisywaną i pobieraną 
była, iżby za pierwsze trzy dni po doręczeniu 
korty upominającej, w razie nieuiszczenia wyka
zanej kwoty, względem której upom nienie egze
kucyjne miejsce miało, liczono po trzy centy i 
dopiero po bezskutecznym upływie czwartego dnia 
pełne 10 c. pobierano.

W szystkie tu omówione ulgi w postępowaniu 
egzekueyjnem, dozwolone zostały w sposób od- 
wołalny i pod tym tylko warunkiem , że koszta 
połączone ze służbą egzekucyjną, pomimo zniżo 
nych opłat egzekucyjnych, w tychże opłatach 
znajdą całkowite pokrycie.

f  Franciszek Schuselka.

Z W iodnia nadchodzi wiadomość, która rze
wne uczucie żalu obudzi wszędzie, gdzie nie za
gasło poczucie sprawiedliwości. Jeden  z niewie 
lu prawdziwie liberalnych i demokratycznych pu
blicystów uiemieckich, który przekonań dawnych 
nigdy się nie zaparł, nie uległ fatalnemu prądo
wi niemieckiej hegem onii i narodowego ciemię- 
stwa, pozorami liberalizmu pokrytego, szczery za 
wsze p r z y j a c i e l  P o l a k ó w ,  osobisty przyja
ciel Franciszka S m o l k i ,  zm arł w nocy z 1 na 
2 września, w H eiligenkreuz pod Baden. Z m trły  
zajmował już przed rokiem 1848 wybitne stano
wisko wśród publicystów liberalnego, demokra
tycznego obozu niemieckiego. Szlachetny a gorą
cy m iłośnik wolności, był nieprzyjacielem wszel
kiego ucisku, tak w sferze politycznej i spółe- 
czne;, jak  i w sferze narodowej. Takie stanowi
sko zajmował w tak zwanym „wstępnym " par
lamencie ( Yorparlamenf) w Frankfurcie, *akie 
w sejmie raku«ldm, takie też i w Badzie pań
stwa, do której go w roku 1861 wybrano. Znie
chęcony zboczeniami austro-niemieckich libera
łów szmerlingowskiej szkoły, którzy zerwali z 
pięknem i tradycyam i r. 1848, Schuselka w roku 
1865 usunął się z życia parlam entarnego, przez 
centrałów za odszczepieńca okrzyczany Nie za
chwiało to jednak przekonań jego, których z nie
złomną wytrwałością a znakomitym talentem  pu- 
blicyatycznym bronił w swoim tygodniku „Die 
R eform 11. Było to jedno z najlepiej redagowa
nych politycznych pism  tygodniowych.

Po roku 1870, kiedy zwycięstwa pruskie za
wróciły głowy Niemcom, a szowinizm arogancyę 
i hegem oni ;zn , zachcianki Niemców podniosły 
do szczytu — nie było już miejsca dla ludzi tej 
m iary i tych przekonań co S c h u s e l k a .  R e
form  przestała wychodzić —  sędziwy szerm ierz 
sprawiedliwości i wolności złożył pióro, usunął 
się ze stolicy, i w osamotnieniu dokonał zasłu
żonego żywota. W  chwili, kiedy wywołane mili- 
taryzm em  i wielkiem powodzeniem w ojennem  i 
politycznem złe strony charakteru niemieckiego, 
tak jaskrawo wystąpiły na jaw, kiedy —nie wąt
pimy, że tylko na czas jakiś — poczucie spra
wiedliwości i prawa wygasło, a rząd prusko-nie- 
miecki z aplauzem i poparciem narodu prowa 
dząc dzieło eksterminacyi, dopuszcza się czynów, 
przynoszących hańbę naszemu wiekowi, gdy i 
austryaccy Niemcy ze w strętem  odpychają myśl 
zgody narodowej, opartej na uszanowaniu praw 
wszystkich narodowości — brak ludzi takich, jak  
śp. Schuselka, tern boleśniej czuć się daje. A to 
tembardziej, że w czasach powszechnej korupcyi, 
kiedy dla pospolitego interesu osobistego, dla za
spokojenia chęci używania i błyszczenia, ludzie 
bez trudu i żalu poświęcają przekonania swoie, 
charakter polityczny zmarłego tern jaśniej i pię
kniej świeci. P iersi jego nie zdobiły żadne orde
ry  — na karcie pogrzebowej jego, nie będą w y- 
p ijane  żadne urzędowe tytuły — ale w pamięci 
współczesnych, a nie zakażonych zgubnemi prą
dam i nienawiści rasowej, przeczącej wszelkim za
sadom prawa i sprawiedliwości, imię S c h u s e 1- 
k i  zawsze w czci prawdziwej i szczerej pozo
stanie wdzięczności.

Zm arł człowiek s p r a w i e d l i w y  —  a to 
chyba na dzisiejsze czasy największa pochwała i 
ty tu ł do pamięci ogółu najpiękniejszy!

Przegląd polityczny.
K i  ttkóuJj, 3 września

W  sprawie r o z w i ą z a n i a  w i e c u  l u d o 
w e g o  w K o s o w i e  przez komisarza miejsco- 
w ego starostwa lwowskiego, D iło  zamieszcza ar
tykuł, z którego następujący ustęp w dosłownym 
przytaczamy przekładzie: „Trzeci referat o szko 
dach, zrządzonych przez dzikie zwierzęta, przyjął 
poseł Julian  R o m a ń c z u k .  Zaledwie rozpoczął 
faktycznem przedstawieniem tego, co dotąd w tej 
sprawie zrob iono , a raczej nie zrobiono w Sej
mie, gdy n a ra z , nagle, komisarz p. S i e 1 e c k i, 
n ie zwracając się ani razu do przewodniczącego, 
aby mówcy uczynił jaką uw agę, zerwał się z 
miejsca i przerywając referentowi rzek ł: „ponie
waż mówca użył wyrazów „pany z Sojmu", które 
są w stanie pobudzić lud do nienawiści przeciw 
in teligencyi, więc rozwiązuję zgrom adzenie. . .  
Proszę się natychm iast rozchodzić, bo każę żan
darmami wypróżnić salę... Zaraz się rozchodzić! 
i t. d. Poseł R o m a ń c z u k  na takie niespodzie
wane zarządzenie p. komisarza starał się zwrócić 
mu uwagę na  istniejące przepisy, lecz ten nie 
dał sobie nic mówić, wołał tylko: „Rozchodzić 
s ię , powiedziałem już s w o jo ! . . .  Zgromadzenie 
rozw iązane!“

Tak opisuje organ ruski ubolewania godny ten 
w ypadek, do opisu którego dodaje jeszcze D iło , 
iż p. komisarz do zgromadzonych Rusinów prze
mawiał po polsku. Sm utnym  również wypadkiem, 
w który wierzyć się prawie nie chce, je s t poda
na przez tenże dziennik okoliczność, iż W ydział 
miejscowego kasyna uchw ałę swoją co do odstą
pienia sali na koncert ruskiej młodzieży cofnął 
„wskutek interpelacyi pojedynczych członków ka
syna". W skutek tego Rusini wystąpili podobno 
z kasyna, czemu dziwić się nie można. Nie ro
zumiemy doprawdy tej polityki wobec Rusinów, 
żeby ich nawet w życiu towarzyskiem odtrącać. 
Kasyno jest miejscem towarzyskiej zabawy, udzie
lenie sali na koncert jest rzeczą zupełnie natu
ra ln ą , a jeżeli do kasyna należą i Rusini, to już 
nie było najmniejszej podstawy do odmowy, która 
wywołać musiała rozdrażnienie. Tego rodzaju dro
bne fakta działają najgorzej i najwięcej szkodzą. 
Rozwoju rusinizm u nie pow strzym ają, polskości 
nie wzmocnią, ale rzucają zgubne zarzewie n ie 
zgody i waśni.

W  W łocławku, w Królestwie Polakiem, w o- 
chronce dla dzieci nauczano czytania La polskich 
książkach — zgorszony tern A puchtin, zabronił 
nauczania i rozporządzenie to ogłasza ku własnej 
i pana kuratora sławie urzędowy W arszawski 
Dniewnik.

Z Berlina donoszą, że landrat w Memlu ostrze
ga niemieckich mieszkańców Prus W schodnich, 
że pragnąc przesiedlić się w Poznańskie, nie po
winni liczyć na zapomogi rządowe. Nakazuje tak
że donosić sobie o agentach, wieści o zapomo 
gach rozgłaszających.

Cesarz W i l h e l m  uda się wkrótce do A 1 z a- 
c y i na wielkie jesienne manewra. Pierwotny 
plan tych manewrów, w edług którego armia idą
ca od wschodu m iała pobić arm ię zachodnią, wy
wołał wielką burzę w dziennikach francuskich. 
Cesarz W ilhelm  nie chcąc drażnić F rancyi, po
lecił ministrowi wojny opracować na nowo cały 
p lan manewrów. Zmiany, które na rozkaz cesa
rza poczyniono, pozostają dotychczas w tajemnicy.

Podczas dyskusyi nad adresem w l z b i e  g m i n  
wnióśł dep. S m i t h  poprawkę do adresu, wy
rażającą ubolewanie z powodu, że wojna w B i r 
m i e  p ó ł n o c n e j  dotychczas się nie skończyła, 
i że rząd nie pokrywa znacznych wydatków na 
tę wojnę wyłącznie ze skarbu indyjskiego. Czło
nek Izby C r  e m e r  wniósł inną poprawkę, po
tępiającą zamiar stałego opanowania Birmy. Se 
kretarz stanu dla spraw indyjskich G o r s t  po
lemizuje z obu mówcami, i zapowiada, że skoro 
tylko m inie gorąca pora roku, rząd angielski po
większy wysłane do Birmy wojsko do liczby 
30.000 żołnierzy i stłum i nareszcie rozruchy. Po 
mowie sekretarza stanu Izba odrzuciła obie po
prawki.

Jednozgodny wyrok sądu przysięgłego w O h i 
c a g o ,  skazujący siedm iu oskarżonych a n a r 
c h i s t ó w  na śmierć, a jednego na piętnaście 
lat przymusowych robó t, zadziwił publiczność 
am erykańską tern bardziej, iż oskarżonym dowie 
dziono tylko współudziału w zbrodniczych zama
chach, podczas góy główny sprawca, niejaki 
S c h n a u b e l t ,  ten, który podczas rozruchów 
ulicznych rzucił dynamitową bombę, nie znajduje 
się dotychczas w rękach sprawiedliwości. Kodeks 
Stanu Illinois, który powstał w czasie tworzenia 
się społeczeństwa, odznacza się niezwykłą suro
wością; nie Odróżnia on głównego sprawcy od 
współuczestników czynu i umożliwia przez to tak 
srogie wyroki. Zdziwienie publiczności amerykań 
skiej pochodzi w części stąd, iż anarchiści gro 
zili przysięgłym zemstą, a nie przypuszczano wi
docznie, że członkowie ławy pozostaną głuchymi 
na te pogróżki. Mimo wcale niedwuznacznego za
chowania się socyalistycznych kół w Chicago, 
przysięgli nie zawahali się i nie tylko wydali po
tępiający werdykt, lecz nadto, stosownie do prze
pisów kodeksu, sami naznaczyli karę.

W łoski m inister wyznań p. T a j  a n i  uwiado
m ił j e z u i t ó w ,  którzy się osiedlili we F loren- 
cyi w pewnem  rządowem probostwie, że muszą 
stam tąd ustąpić w przeciągu trzech d n i, gdyż 
w przeciwnym razie każe ich przemocą usunąć. 
P rasa  watykańska widzi w tern rozporządzeniu 
odpowiedź na brewe papieskie o zakonie jezuitów  

przepowiada ministrowi, iż wkrótce będzie m u
siał ustąpić.

W ypadki na półwyspie Bałkańskim  zniewoliły 
T u r  c y ę do starania się o n o w ą  p o ż y c z k ę .  
Wysoka Porta zwróciła się jdo swych wierzycieli 
w Paryżu i Londynie z pogróżką, że jeżeli nie 
mspieszą jej na pomoc z nowym zasiłkiem, za- 
tzkodzą tern najwięcej swym własnym interesom, 
lankiurzy londyńscy i paryscy dali rzeczywiście 
Jankowi ottomańskiemu polecenie wyptacić skar- 
jowi tureckiem u żądaną zaliczkę. Spodziewają 
się om, że usiłowania dyplom acji europejskiej 
ułatw ią Turcyi redukcyę jej armii, tak iż W. 
Porta nie będzie już potrzebowała dalszych zali

czek, którychby jej m usiano odmówić. Jeżeli 
ednak te nadzieje się nie spełnią, a Turcya bę

dzie m usiała utrzymywać swą armię w dzisiejszej 
sile pod bronią, w takim razie nie pozostanie jej 
nic innego, jak  wykonać swą groźbę i użyć na 
cele wojskowe tych dochodów, które dziś pobie
rają je j wierzyciele.

Z A t e n  donoszą, że nominacya M a u r o e o r -  
d a t a na posła greckiego w Petersburgu ucho
dzi tam  za fakt wielkiej doniosłości. Stosunki 
między Grecyą i Rosyą były w ostatnich czasach 
niem al nap rężone; Grecy uważali Rosyan za 
swych głów nych przeciwników, gdyż Rosya sprze
ciwiała się od roku 1870 wszelkim aspiracyom 
Grecyi na półwyspie Bałkańskim. W  ostatnich 
czasach dopiero można było dostrzedz pewną 
zmianę w usposobieniu Rosyi. Pierwszym obja
wem tej zmiany było przychylne zachowanie się 
Rosyi podczas blokady portów greckich.

Później, gdy król grecki bawił wraz z królową 
w Petersburgu, odzywały się dzienniki rosyjskie 
bardzo przychylnie o Grecyi i przemawiały za 
popieraniem  interesów  greckich. Te głosy rosyj
skie wywołały bardzo życzliwą odpowiedź ze stro
ny dzienników greckich , które w nominacyi 
nowego posła widzą zadatek trwałej przyjaźni 
obu państw. Opinia publiczna w Grecyi nie może 
się jednak w chwili obecnej zajmować szczegó
łowo sprawami polityki zagranicznej. Cały kraj 
znąjduje się pod wrażeniem klęsk, spowodowanych 
t r z ę s i e n i e m  z i e m i .  Król Jerzy nadesłał 
Trikupisowi te leg ram , w którym  wyraża swe 
współczucie dla nieszczęśliwych i przeznacza na 
pierwsze ich potrzeby kwotę 20.000 franków. 
Zdaje się, ie  szkody zrządzone w południowo za
chodniej stronie Peloponezu są znacznie większe, 
niż można było wnosić z pierwszych telegra
mów.

Sprawy m iejskie.

{Posiedzenie R a iy  miejskiej z  dnia 2  września).

Przewodniczy w zastępstwie chorego prezyden
ta wice-prezydent miasta Friedlein. — Sekretarz 
prezydyum odczytuje liczne nadesłane do Rady 
pisma, oraz iługi spis radców usprawiedliwiają
cych swoją nieobecność, wskutek czego bardzo 
szczupły komplet radców obecnym jes t na sali.

Przewodniczący oznajmia, iż w powrocie z wiel
kich manewrów pod Gródkiem zatrzyma się 
w Krakowie blisko dwie godziny cesarz F ran c i
szek Józef, wskutek czego, dla godnego przyję 
cia monarchy, imieniem prezydyum wnosi o wy 
branie z łona Rady kom itetu, oraz uchwalenie 
nieograniczonego na ten  cel k redytu .—Dr. Z o l l  
żąda, aby przewodniczący zaproponował kandy
datów do komitetu. W iceprezydent poleca wybór 
pp. Arinółowicza, dr. D om ańskiego, dr. F . J a 
kubowskiego, dr. Jordana, Fnausa, Kwiatkow
skiego. Mendolsburga, Rzewuskiego, Weigla, Za
ręby. — Rada bez dyskusyi oba punkta wniosku 
uchwala, i zatwierdza propozycyę wiceprezydenta 
co do składu komitetu

R. m. dr. F . J a k u b o w s k i  jako wniosek 
naglący przedstawia R adzie , iż pod przewodni
ctwem ks. biskupa zawiązał się komitet restau- 
raeyi katedry na Wjfwelu. —  OoowiązkiaiD Rady 
jest przyczynić się pieniężnie, aby restauracya 
wypadła nąjświetniej, wnosi przeto, ażeby sekeya 
skarbowa Rady przygotowała wniosek co do sub
w encji na restauracyę. Zabierają głos w tej sp ra
wie r. m. B i r n b a u m ,  żąłający wyjaśnień i r. 
m. R z e w u s k i  popierający wniosek, który też 
Rada uchwala.

Jeszcze raz zabiera głos r. m. F . J a k u b o w 
s k i  w sprawie błędnej stylizacyi ogłoszenia o 
szkole przemysłowej w ostatnim numerze D zien
nika rozporządzeń  m. Krakowa i imieniem ko
m isji przemysłowej oznajm ia, iż ogłoszenie to 
sprzecznem jest stylowo z tendencyą komisyi, 
gdyż nadaje szkole przemysłowej na Kazimierzu 
cechę w yznaniow ą, której ona w żadnym razie 
mieć nie może. — W  sprawie tej zabierają głos 
r. m. Z o l l  i W a r s c h a u e r ,  którzy dziękują 
za takie oświadczenie, zaś dr. W e i g e l  przy 
sposobności prosi kom isję przemysłową, aby spra
wozdania ze stanu szkół przesyłała do W ydziału 
krajowego, gdyż niektóre szkoły przemysłowe są 
subw encjonow ane przez kraj, więc bez nadesła
nia sprawozdań subweneya mogłaby być cofniętą. 
Oświadczenie dr. F . Jakubowskiego przyjęto do 
wiadomości i błędna stylizacya będzit popra
wioną.

Przystąpiono do porządku dziennego. — D a l
s z y  c i ą g  o b r a d  w s p r a w i e  t e a t r a l n e j  
t. j. sprawę zaciągnięcia pożyczki u s u n i ę t o  
z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  z powodu nieobe
cności prezydenta, który, jak to oznajmił referent 
dr. F . J a k u b o w s k i  porozumiewa się w spra
wie ogłoszenia konkursu na przygotowanie pla
nów z Towarzystwem technicznem  w Krakowie.

Uchwalono bez dyskusyi następujące wnioski: 
Sekcyi III, referent dr. K a s  p a r e k :  nie przyjąć 
rezygnacyi z godności radcy miejskiego JEksc. 
K o p f  t a i uprosić go, aby godność, którą mimo 
podeszłego swego wieku tak zaszczytnie i gorli
wie dla dobia miasta piastuje i nadal zatrzymać 
raczył.

W niosek sekcyi I, referent dr. D o m a ń s k i :  
Zakupić sześć nowych beczek u spółki M eisner 
et Peterseim  w Krakowie dla parku Talarda za 
3.420 złr. na pokrycie zaś tego wydatku udziela 
się kredyt w powyższej kwocie z funduszu amor
tyzacyjnego pokryć się mający.

Im ieniem  tejże sekcyi — referent dyr. budo
wnictwa N i e d z i a ł k o w s k i  wnosi: Rada ze
zwoli właścicielom domów Hirszowi Landauowi i 
Wolfowi Rabinowiezowi na wpuszczenie ru r ście
kowych że swycb realności do kanałów miej
skich.

W iceprezydent zaproponował wybór 5 radców 
do komitetu mającego się zająć wystawą krajową 
w roku 1887 r. W ybrano tedy pp. Knausa. Szpa- 
kowskiego, Mirtenbauma, Zarębę, którzy już w o- 
biadach nad urządzeniem wystawy brali udział 
i dodano im dr. F . Jakubowskiego

Im ieniem  sekcyi ekonom., referent p. U m i ń 
s k i  wnosi: Dla otwarcia ulicy Biskupiej nabyć 
od współwłaścicielki i opiekunki n ie le tn ich , po
zostałych po Franciszku Biernackim, właścicielki 
realności N r. 100 przy ulicy Ł obzow skiej, real
ność tę za kwotę 3.500 złr. D rugi w niosek: na 
przyjęcie robotników i furm anek do zamiatania i 
zlewania ulic udziela się kredyt dodatkowy w !

kwocie 1.000 złr., i trzeci w niosek; Przyjąć dwóch Dochodzenia nie wykryły dotąd podrabiacza tego 
gróbarzy etatow ych, wyznaczyć dla nieb p ła c ę ’falsyfikatu. —  Donosi o tein K ur. Lwowskv.

Z Ulanowa otrzymujemy następującą odezwę:
W czasie pożaru w Ulanowie straciło przynaj

mniej 200 dzieci, uczęszającyoh do szkół, odzież i 
wszystkie przybory, służące im do nauki tak, że 
dziś obdarte i nieposiadające środków naukowych, 
nie mogą korzystać z nauki’ szkolnej, dopóki im do
broczynna ręka nie poda pomocy. Imieniem tedy tej 
nieszczęśliwej młodzieży odzywamy się do poczucia 
obywatelskiego i prosimy szlachetnych P. T. kup
ców w kraju, aby, umożliwiając uczęszczanie do 
szkoły tym nieszczęśliwym, nadsyłać raczyli na rę- 
oe rady szkolnej miejscowej: odzież, książki, zeszy-

etatem oznaczoną po 180 złr., dodatek służbowy 
po 50 złr., oraz na mieszkanie i opał po 56 złr. 
rocznie, tudzież przepisane umundurowanie. Od
powiednią kwotę umieścić w budżecie roku przy
szłego. Ponieważ pizyjęcie nastąpi 1 października
b. r ., w tym celu udziela się kredyt w kwocie 
171 złr. 32 ct 

W niosek sekcyi III, referent r. m . F e i n t u c h :
Na wezwanie namiestnictwa o objawienie zdania 
co do dni, w których odbywaćby się miały dwa 
doroczne jarm arki na konie w K rakow ie, Rada 
miasta ośw iadcza, iż za najodpowiedniejsze in te
resom miasta Krakowa dni jarm arczne uznaje p o ! ty, rysiki, ołówki i pióra, przepisane dla nauki do 
porozumieniu się z krakowską Izbą handlow o-. szkół ludowych, przez co wyświadczą wielkie do- 
przemysłową i Towarzystwem roln iczem , tudzież brodziejstwo tym maluczkim, a temsamem rodzicom 
po . asiągnięciu zdania znawców, czas od 10 m ar- pogorzałym, na których w pierwszym rzędzie ten 
ca dla jarm arków w iosennych, zaś czas od 2 0 ( ooowiązefc cięży. —  Rażda ofiara tutaj nadesłana 
września dla jarm arków jesiennych. ( ogłoszoną zostanie w swoim czasie w czasopismach

Im ieniem  sekcyi Y radca m agistratu S z y m- krajowych.
k i e  w ic  z wnosi Upoważnia się syndyka, ażeby 
imieniem miasta przyjął zapis ś. p. Franciszka 
Wacława Popiela, który przeznacza 4 000 złr. 
dla zakładu księdza Siemaszki, a w razie zwinię
cia tego zak ładu , na rzecz gminy miasta Kra
kowa.

Z rady szkolnej miejscowej w Ulanowie dnia 1 
września 1886 r.

K s. J . Russel Stefan Zabierz “wski
przewodniczący kierownik szk.

, Dobromil, 2 września. Przedwczoraj popołudniu 
] przybył do nas ks. Isakowlcz, arcybiskup obrządku

Drugi w niosek: zezwala się na odpisanie kwoty ormiańskiego, w odwiedziny do swy^h krewnych. 
188 złr. tytułem  kosztów utrzymania M aryi Ko- Na dworcu kolejowym prócz uradowanej rodziny o- 
twicz, wykazanej do zwrotu od gminy, w której czekiwało miłego gościa miejscowe duchowieństwo 
sierota ta na świat przyszła, z powodu, iż gminy obu obrządków i przedstawiciele nowieyatu bazyliań- 
tej w Galicyi nie udało się odszukać. ^skiego.

Trzebi wniosek: na odbudowanie spalonego ka- j Wczoraj w.zas rano wybrał się ks. arcybiskup 
tolickiego kościoła w S tryju udziela się zapomogę ze mszą św. do klasztoru Bazylianów, gdzie przy 
w kwocie 100 złr. z tytułu nieprzewidzianych odgłosie wszystkich dzwonów cerkiewnych uroczy- 
wydatków w budżecie. ‘ ście przywitanym i do cerkwi z prucesyą w^rowa-

Jeszcze imieniem tejże sekcyi wnosi referent o ' dzonym został. Prócz zwykłej mszy ruskiej odpra- 
przyjęcie dc gm iny następujących osób : A leksan- j wiono jeszcze w tym dniu mszę ormiańską, którą 
dra Taniewskiego, urzędnika m ag .s tra tu , ks Jó- . celebrował sam ks. arcybiskup i mszę łacińską, któ- 
zefa Dyakiewicza, kapelana sanitarnego, Heleny Jrą odprawił ks. Knurbiewicz, proboszcz łaciński, 
Mińskiej, zakonnicy B ernardynk i, Heleny K ono-! towarzyszący naszemu gościowi, 
packiej, nowieyuszki Franciszkanki, Jozefa Bin Po odpiawionej mszy św., której z wielką uwa- 
ka, kleryka u OO M isjonarzy, Stanisława Tyczki, • gą i zajęciem przysłuchiwali się nuwicyusze bazy- 
kleryka tamże, i księdza tegoż Zgromadzenia Mel- iliańscy, zwiedził nasz gość całe urządzenie zrestau- 
chiora Wdzięcznego. W szystkich tych do gminy ■ rowanego klasztoru. Na uczczenie swtgo gościa za-
przyjęto, — zaś nad prośbami kilku innych osób 
przeszła Rada do porządku.

Na uchwaleniu powyższych wniosków ukoń
czone zostało posiedzenie jaw ne, — przewodni
czący zaś poprosił Radę do przystąpienia do ob
rad poufnych przy drzwiach zamkniętych.

L w ó w ,  2 września. 
( = )  Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej 

wskutek interpelacyi radnego p. R e w a k o w i -  
c z a H. zawiadomił p. prezydent D ą b r o w s k i ,  
że OO. Dominikanie do ostatniej chwili sprzeci
wiali się otworzeniu na ten rok szkoły ludowej, 
od lat 60 istniejącej, i dopiero wskutek reskryptu
c. k. nam iestnictwa do magistratu aby na koszt 
OO. Dominikanów szkołę urządzić i otworzyć od 
1 września, Ojcowie zmiękli w swojej niczem nie
usprawiedliwionej opozycyi. Rada przyjęła rezy- 
gnaeyę prof. Z a c L a r y e w i c z a  z godności 
członka Rady nadzorczej w muzeum przemysło- 
wem , i w miejsce jego wybrała p. H o c h b e r -  
g e r  a , dyrektora urzędu budowniczego. Dalej 
przyjęto wniosek sekcyi, aby w gmachu teatral
nym wynająć lokal dla nowej 4-klasowej szkoły 
żeńskiej (jako filii szkoły Czackiego) za czynsz 
roczny 1800 złr. — na budowę zaś szkoły na 
Pasiekach wstawiono 6.000 złr. do budżetu na 
rok przyszły.

i C r o n i k a .
K r a k ó w ,  3  września

W ogrodzie strzeleckim odbętzie się w niedzie
lę koncert, mający pewną oryginalną cechę; z po- 
wodn bowiem wyjścia na manewry orkiestr wojsko
wych przygrywać bedzie muzyka z Wieliczki z ka
pelmistrzem Kuczerą. Początek o godziuie 4 po po
łudniu.

W „Safandułach" Sardou, których teatr nasz 
wznawia, korzystając z obecności p. Rapackiego, nie
zrównanego w te] sztuce Yauclina, wystąpi obok 
znakomitego gościa p. Sobiesław, który po rocznym 
pobycie na scenie warszawskiej powrócił do nasze
go teatru i jutro przypomni się publiczności krako- u 
wskiej, z którą łączy go wspomnienie kilkunasto
letniej pracy dla tutejszego teatru, pracy nagradza 
nej sympatyą i uznaniem publiczności.

Wczoraj wieczorem przejechał przez Kraków z 
Wiednia do Gródka drugi pociąg składający się z 
40 wagonów, a wiozący cesarsuą służbę kuchenną, 
konie, 13 powozów i konną gardę cesarską.

Lwów, 2 września. Dziś po południu zmarł zna
komity artysta malarz Andrzej G r a b o w s k i .  Wia
domość ta bolesnem echem odbije się w całej Pol
sce, gdyż sztuka polska straciła w nim jednego z 
najlepszych swych reprezentantów. Odkładąjąc życio
rys zmarłego na później, donoszę na razie, że ś. p. 
Andrzej od k ik u  lat już zapadł był ciężko na zdro
wiu, a wyjazd jego przed rokiem do Merauu i Rzy
mu może cokolwiek spóźnił smutna katastrofę, ale 
me był w stanie jej zapobiedz. Jeszcze wczoraj wy
chodził z domu, żaląc się przed znajomymi, że skon 
ego jest już bliski, gdyż czuje wielkie strętwienie 

ręki. Dzisiaj zgasł, jak lampa dogorywająca •— u- 
marł na suchoty gardiane w 54 roku życia. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę po południu.

Dziś wystąpiła po raz pierwszy p. Zimajer w roli 
Gilety wobec przepełnionego amfiteatru. Lwowska 
publiczność bardzo serdecznie witała swoją dawną 
ulubienicę.

Ze Lwowa, w lwowskiej sz'kole dla przemysłu ar
tystycznego otwarty bęózie w przyszłym roku oso
bny oddział dla haftów i robót koronkarskich. P o
stanowienie to znajdzie iuż wyraz w najbliższym 
budżecie państwa. Minister oświeceń a wstawia na 
ten cel do preliminarza szkoły 2000 zir., z której 
to kwoty mają być pokryte płace dwóch nauczycie
lek po 800 złr., oraz koszta urządzenia. W jesieni 
b. r. wyśle minister oświecenia do pomienionej szko
ły nauczyciela wędrownego na kilkotygodniowy kurs 
nauki pozłacania i posrebrzania wyrobów z drzewa,

—- Falsyfikat jednoreńskowej noty banku austro- 
węgierskiego zakwestyonowano we Lwowie przed 
kilku dniami u izraelitki, trudniącej się mienianiem 
banknotów na zdawkową monetę. Jest to pierwszy 
egzemplarz podrobienia takich not, z wolnej ręW 
piórem wykończony dość udatnie, skutkiem czego, 
jak świadczą zbrukama, kursował jui. dłuższy czat.

śpiewali zgromadzeni w bibliotece klerycy kilka u- 
tworów i zakończyli tę owacyę zwyczajowym: „Mno- 
haja lita!". Poczem ks. arcybiskup, dziękując za ser
deczne przyjęcie, w krótkiem przemówieniu zachę
cał młodzież do wytrwałości i pracy w twardem 
jej powołaniu, do miłości i wierności ku stolicy 
św., która równą pieczołowitością otacza wszystkie 
obrządki, tak ormiański, jak ruski i łaciński.

W czasie przechadzki po uroczo położonym ta
rasie wygłosił kleryk Sz. swą humorystyczną trawe- 
stacyę z Aeneidy, czem w iście złoty humor wpro
wadził gościa.

Dziś rano po odprawionej mszy św. w kościele 
łacińskim w Dobromilu pojechał ks. arcybiskup do 
Chyrowa powozem w celu zwiedzenia otwierającego się 
właśnie tamże^zakładu wychowawcze naukowego OO. 
Jezuitów. Z Chyrowa odjeżdża dziś popołudniu ko
leją na Przemyśl dc Lwowa.

W spi-awid katastrofy kolejowej pod Moedling 
toozy się energiczne śledztwo, prowadzone przez spe- 
cyalnego delegata generalnej inspekcyi, któremn mi
nister Bacąuehem polecił udać się na mieicce wy
padku.

Wyprowadzenie zwłok ś. p. Śm e^r.akiego ze
szpitala w Moedling do miejscowego kościoła odbyło 
się do. 1 bm. przy ni«zmiernie licznym udziale pu
bliczności, wśród której znajdowały się deputacye: 
kolei południowej, Towarzystw muzycznych i wiel
bicieli zmarłego. Nad trumną przemawiał dr. Elbo- 
geu w imieniu szkoły muzyczuej Horaka. Na tru
mnie złożono mnóstwo wieńców. Dziś zwłoki Śmie- 
tańskiego przybędą do Krakowa, o godz. 5 odbędzie 
się pogrzeb nieszczęśliwej ofiary wypadtu.

Z Królestwa Folskiegn. W Kaliszu Urządzona 
będzie niezadługo wystawa starożytności i dzieł sztu
ki na wzór tej, która przed kilkoma laty odbyła 
się w Sieradzu. —  Pozwolenie władzy już otrzy
mane — idzie tylko o wybór miejsca i zgromadze
nie przedmiotów kwalifikujących się do wystawie
nia na widok publiczny. ILaLiczaitin twierdzi, że 
wystawa ma wszelkie szanse powodzenia.

— Trzoci kwartalny zakup dzmł sztuki w War- 
szawskiem Towarzystwie sztuk pięknych, d° rozlo
sowania przeznaczonych, który się miał odbyć we 
wrześniu, zostanie odłożony aż do chwili zebrania 
się w kasie Towarzystwa zachęty odpowiednich fun-

— Warszawscy właściciele cukierni, *estauracyj 
i wogóle zakładów, w których się znajdują bilardy, 
otrzymali polecenie niedopuszczania do gry w bilard 
młodzieży szkolnej i nieletoicn. Lekceważący sobie 
powyższe przepisy pociągani będą do odpowiedzial
ności sądowej.

— Do gimnazyów warszawskich z P°Wodu bra
ku miejsca odmówiono przyjęcia aż 210 kandyda
tom.

Starożytny zabytek. Podróżujący obecnie po Wo
łyniu archeolog prof. Prachow odkrył pod pagór
kiem, zwanym „Stara-katedra", znajdującym gie w 
odległości dwóch wiorst od Włodzimierza w ołyń
skiego — fundamenty obszernej świątyni, sięgają
cej prawdopodobnie X.— XB. wieku. W części pół
nocnej świątyni zachowała się jeszcze ściana, prze
szło sążeń wysokości mająca. Poszukiwania prowar 
dzone być mają dalej bardzo troskliwie.

Zd-owie Ottona króla bawarskiego, według wia
domości pism bawarsKioh, znacznie się pogorszyło.

Mianowania. Cesarz postanowieniem z dnia 12 
sierpma zatwierdził wybór Seweryna Brysiewiczs na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Turce.

Cesarz nadał postanowieniem z dnia 23 sierpnia 
b, r. zastępcy starszego prokuratora państwa we 
Lwowie Janowi Girtler v. Kleeborn tytuł i charakter 
radcy sądu krajowego z uwomieniem od taksy.

Prezydent sądu krajowego wyższego w Krakowie 
nadał posady ofieyałów przy sądzie kraiowym wyż
szym w Krasowie w X klasie rangi Janowi Wa- 
cławowiczowi, kanceliście do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy sądzie powiatowym w Chrzanowie 
i Władysławowi Droździkowskiemu, kanceliście przy 
sądzie krajowym w Krakowie.

Cesarz udzielił ladcy wyższego sądu krajowego 
w Krakowie, dr. Aleksandrowi Cukrowiczowi, przy 
sposobności przeniesienia gi w stau trwałego spo
czynki, w uznaniu długuletniej, wiernej i znakomi
tej słnżby order korony żelaznej klasy III. .

Sesretarz Rady wyższego sądu krajowego we Lwo
wie, Karoj Misiński, oirzymał w uznaniu znakomitej 
służby krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.
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Repertuar teatru krakuwskiego.

W s o b o t ę  4 września: Gościnny występ p. Ra
packiego, artysty rządowych teatrów warszawskich: 
„Safanduły" komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 
W roli Marcelego wystąpi po raz pierwszy p. So
biesław.

W n i e d z i e l ę  5 września: „Kościuszko pod 
Racławicami. “

We w t o r e k  7 września: Gościnny występ-Win
centego Rapackiego : „Dom otwarty1-, komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego. P. Rapacki wystąpi w 
roli Wicherkowskiego, a w roli Fikalskiego p. L u
bicz — prócz tego „Partya pikiety", komedya w 1 
akcie z francuskiego, z p. Rapackim w głównej 
roli

We ś r o d ę  8 września: „Halszka z Ostroga", 
dramat historyczny w 5 aktach Sznjskiego.

T E A T ft.

Administracja teatru krakowskiego dowiodła pra
wdziwego sprytu i znacznie ułatwiła kierownikowi 
artystycznemu zadanie, zyskując bobie na pierwszy, 
a beznadziejny początek sezonu gościnne występy 
Rapackiego. Gdyby nie stuło tak potężnej siły a- 
trakeyjnej, publiczność przesycona operetką i znużona 

-dipałein, darmoby nawet nie zajrzała do tej świątyni 
sztuki, — wyrzekłaby się widoku tych desek „die 
die W elt ledeuten“ gdyby nie ukazał się na nich 
R a p a c k i !

Znakomity artysta wyrył się w pamięci KraJto- 
wiaD "pierwszym swym pobytem na naszej scenie, 
następnie szeregiem swych występów w r. 1873, 
a wstąpiwszy na scenę naszą po raz ostatni pod
czas uroczystości jubileuszowej Kraszewskiego w r. 
1879 w komedyi jubilata p. t. „Miód kasztelański“- 
w tejże samej co wczoraj roli Jacka Sołoduchy, 
niezatarte po sobie zostawił wrażenie.

I wczoraj, chociaż sztuka i rola polskiego świę
toszka , Sołoduchy, w grze Rapackiego dobrze nam 
były znane, mimo to sceny niektóre wywierały na 
nas tak silne wrażenie, jakbyśmy widzieli je po raz 
pierwszy, bo nosiiy na sobie piętno mistrza chara
kterystyki scenicznej, czytelnej dla ogółu publioznu- 
śc i, bo posiadającej na wszystko tak zdecydowany 
wyraz, nadającej wszystkiemu kontur tak ostry i ja 
sny, na jaki nie zdobył się może żaden artysta pol
ski. Artysty tej miary, co Rapacki, nie możemy łą 
czyć w sprawozdaniu z dobrymi, czy gorszymi akto
rami i z aktorkami, w których otoczeniu wystąpił. 
Z uniesiesiem witamy go, a każdy rys gry jego 
poczytujemy za nową zdobycz dla sztuki i krytyki 
teatralnej. Kształcimy się, patrząc na niego i czuje
my poszanowanie dla takiego pracownika stanu 
aktorskiego.

Przedstawienie wczorajsze miało cechę staranno
ści zarazem, jak i pospiechu. — Obok Rapackiego 
nikt z grających nie pochwycił właściwego tonu i 
etylu, mimo widocznych usiłowań. Po raz pierwszy 
wystąpił (w roli rotm.atrza) nowy kierownik arty
styczny teatru p. Apollo Lubicz. P. Lubicz ma w a
runki sceniczne nader dodatnie, a których najwy
bitniejszym — naturalność, swoboda, zdobywająca 
szturmem sympatyę widzów. Rola konfederata, rot- 
tnistrza Kaniowy traktowaną była za nowożytnie. — 
W charakteryzacji brakło podgolonej peruki, ko- 
stymn był fantazyjny, miast żołnierskiego. Zalet 
jednak gry było po za usterkami tcmi tak wiele, 
śe p. L zyskał sobie wczoraj od razu żywą sym
patyę i oklaski znacznej »*ęści widzów, jako reży
ser zaś spełnił zadanie swe sumiennie i bez zarzu
tu. Nąjtrudniejszę rolę w sztuce, bo wymagającą 
Wiele finezyi, rolę Hurskiej odtworzyła p. Sułkow
ska z wdziękiem i miarą.

W roli Łowczanki debiutowała p. Mirska. Ktoś 
powiedział, że p. M. powinna była wyjść w osta
tniej scenie z torbką podróżną na znak, że po tej 
próbie wyjeżdża, porzucając teatr krakowski... My 
mówimy —  niech zostanie, lecz niech się uczy, bo 
dotychczas nawet mówić jeszcze nie umie. — Ale 
Wszak tego i dzieci uczą z dobrym, skutkiem, a po
wabna debiutantka zdaje nam się być pojętnem 
dzieckiem. O. O.

Dział ekonomiczny.
Wystawa i targ na Chmiel- Komitet c. k. To

warzystwa gosp. ganc. podaje nmicjszem do wiado
mości powszechnej, a w szczególności do wiadomo
ści pp. plantatorów chmielu, iż podczas YHI mię
dzynarodowego targu zbc’ owego, odbędzie się w myśl 
11'bwały sekcyi chmielowej, wystawa i targ na chmiel 
J»ia 20, 21 i 22 we Lwuwie — stanowiąc przytem 
c° następuje:

ł)  iż każdy uczestnik targu chmielowego obowią- 
' -JY jest pr ,,jłać obok próbki w skrzyneczkach je- 
d®okhowych, jak to program targu w § 7 ogłasza, 
u*że po wańtuchu chmielu swego — z każdej 

— zupełnie odpowiedniego i równego całemu 
z"iorowi;

2) nadesłać zgłoszenie do komitetu z oznaczeniem 
ilości wańtuchów i dołączeniem po 1 złr. od wen- 
fucha, do 10 września najdalej — potrzebne blan
kiety wydają się na żądanie;

3) chmiel wysłać na koszt własny pod adresem: 
Komisya międzynarodowego targu zbożowego we 
Lwowie — tak iżby chmiel do 18 września naj
później doszedł; — chmiel później nadesłany przy
jęty nie będzie;

4) przy każdym wańtuchu ma być dołączona 
kartka kartonowa z dokładnem oznaczeniem miejsca 
skąd chmiel pocnodzi — i nazwy właściciela —  
prócz tego podana ma być ostatnia stacya kolei 
i poczta, jakoteż ilość cetnarów do sprzedania z ka
żdego okazanego gatunku;

6) targ chmielowy połączony będzie z premio
waniem — mianowicie wyznaczone są za chmiel 
przesłany w wańtuchach dwie nagrody po 40 złr., 
a cztery po 20 złr., które udzielone będą chmiela- 
rzom —  a właścicielom chmielarń odnośnych dyplo
my. Chmiel nadesłany w próbkach premiowany nie 
będzie.

Przyznaniem nagród zajmie się osobna komisya, 
złożona z pp. Michała Kokurewicza, Karola Kisielki 
Roberta Domsa, W ładyjława Lubomęskiego, dyre
ktora kraj. szkół roln. w Dublanach, Bischofa, za
rządcy dóbr JEx. hr. Alfreda Potockiego, Kaufmana, 
dyrektora dóbr arcyksięcia Albrechta w Żywcu i prof. 
Władysława Tynieckiego.

Podając to do wiadomości Szan. Rad Oddziałów 
Tow. gosp., upraszamy o jak najszersze rozpowsze
chnienie w kole interesentów.

Walne żenranfe Towarzystwa leśnego galicyj
skiego Wydział Towarzystwa rozesłał już pocztą 
każdemu z P . T. członków zaproszenie na waine 
zgromadzenie wraz z programem odnośnym. Ktohy 
jednak z P. T. członków dotychczas nie otrzymał 
zaproszenia, zechce się zgłosić w tym celu do wy
działu — Zarazem podaje się do wiadomości, że 
dyrekcye kolei żelaznych przyznały zniżenie ceny 
jazdy dla uczestników zebrania, a mianowicie: Ko
lej Karola Ludwika przyznała 3 3 ł/, % czerniowie- 
cka 3378% , w ę g i e r s k a  (łupkowska) 25%  tak 
II. jak i III. klasą. K o l e j  p a ń s t w o w a  zez.wc 
liła za opłatą całegu biletu III. klasy używać wa
gonu II. klasy, zaś za opłatą połbiletu II. klasy 
używać wagonu IH . klasy.

Przy tej sposobności wzywa wydział ponownie 
wszystkich P. T. członków, chcących brać udział 
we walnem zgromadzeniu, by zechcieli zawiad< mió 
go o swojem przybyciu jak najwcześniej, aby wy
dział mógł przesłać członkom zgłaszającym się kar
ty legitymacyjne kolejowe, gdyż zarządy Kolei czer- 
niowieckiej i państwowej niezgadzająo się na wyle
gitymowanie się kartą Towarzystwa na rok 1886 
przy kasie sprzedającej bilety, udzieliły wydziałowi 
swoje własne legitymacje do rozdzielenia między 
uczestników zjazdu.

Co do jazdy na liniach kolei Karola Ludwika 
oznajmiamy, że za okapaniem legitymacji Towarzy
stwa uczestnicy, kupując do Lwowa cały bilet I. 
klasy, jadą w wagonie II. klasy, zaś nabywszy */» 
biletu I. klasy, jadą w m .  klasie (w obu razach 
tam i napowrót). Nabyte tedy bilety nie oddają się 
na dworcu we Lwowie, albowiem te same służą 
także do jazdy i napowrót.

Targ na zboże. Kraków dnia 3 września. Uspo- 
sobiznie dobre, ceny się trzymają w ślad za wę- 
gierskiemi.

Ceny za 100 kilogr.
Pszenica czerwona (80 k i l . ) ............................... 9 40

(77 kil.) . . . .  9 —
biała  8-50 8-75
żółta  8-75 — • —

Z y to ............................................................  6-80 7.25
J ę c z m i e ń ................................................... 6-35 O-—
O w i e s ......................................................... 5 8 0  6-—

Targowica drobnego bydła. Wiedeń, dnia 2
września. Na dzisiejszy taig dostawiono 2710 sztuk 
cieląt, 411 świń zabitych, 4 76 zabitych owiec i 
102 jagniąt.

Oprócz tego było na targowicy nierogacizny 2638 
sztuk świń, a na owczej 8965 sztuk owiec.

Obrót się ożywił, oeny lepsze.
Płacono za cielęta po 36 do 40 ct. za kilogr. 

żywej wagi, za wyborowe po 48 do 54 ct.; za za
bite świnie po 36 do 40 ct., za owce zabite po 
26 do 42 ct. za Kilogr., za parę jagniąt 3 do 9 
złr. Za żywe lekkie świnie płacono po 38 do 44 ct. 
za klgr.

Zamach stanu w Bułgaryi.

Sytuacya wyjaśniła się nareszcie.
Ogłoszona w Pruw. W iest. korespondencya te

legraficzna k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  z c a r e m ,  
nie pozostawia już żadnej wątpliwości co do sta
nowiska Rosyi w sprawie wschodniej. Car Ale
ksander nie ukrywa bynajmniej swego gniewu 
z powodu powrotu księcia, a oświadczywszy, że 
nie chce z nim wchodzić w sto sunk i, dodaje 
nadto, i i  zastanowi się jeszcze nad tern, co mu 
Jczynić wypadnie przez wzgląd ua pamięć ojca 
i na dobro rosyjskiego państwa. Z uprzejmego i 
pokornego tonu, jakim  kbiążę bułgarski przema
wia w swym telegramie widać, iż nie spodziewał 
się on takiej odpowiedzi. Liczył on widocznie na 
to, że Rosya zechce zachować przynajm niej po
wszechnie w świeuie dyplomatycznym przyjęte

pozory i nie odepchnie go w tak brutalny spo
sób. W  P etersburgu  czują jednak widocznie, że 
dzisiejsze położenie Europy pozwala Rosyi wystę
pować z najzuchwalszemi groźbami i że może ona 
rozwinąć we wschodniej części półwyspu Bałkań
skiego politykę wolnej ręki w całem znaczeniu 
tego wyrazu. Ostatnie artykuły Nordd. M ig. Ztg  
są dow odem , że Rosya w istocie bardzo wiele 
może sobie w najbliższej przyszłości pozwolić. 
Organ niemieckiego kanclerza z całą stanowczo
ścią po kilkakroć powtarza, że Niemcy nie mają 
żadnej korzyści z powiotu ks. Aleksandra, że tyl
ko nieprzyjaciele jedności Niemiec mogą zachęcać 
rząd do wystąpienia przeciw  R osyi, a wreszcie, 
że sojusz niem iecko-rosyjski ma dziś większą 
wartość, aniżeli równowaga polityczna ns W scho
dzie. Dzienniki wyrażające opinię rządu w iedeń
skiego, w tórują oczywiście tym głosom , a zu
pełną tę harmonię zakłóca jedynie niedowierza
jący ton prasy węgierskiej. Pester Lloyd, który 
nie znalazł dutychczas odpowiedzi na pytanie, 
czem Rosya okupiła neutralność Austryi — prze
strzega w ostatnim  numerze rządzące siery, aże
by pod żadnym warunkiem nie zezwoliły na 
wkroczenie Rosyan do Bułgaryi. Przytaczając zna
ne zdanie o podziale W schodu na dwie sfery, 
twierdzi dziennik peszteński, że południową gra 
nicą sfery rosyjskiej powinien być —  Dunaj. 
Dalej nie powinna się Rosya pod żadnym warun
kiem posunąć.

W  A n g l i i  zrozumiano nareszcie, że dziś, gdy 
Rosya porozumiała się z Niemcami i Austiyą. 
byłoby już za późno rozpoczynać jakąkolwiek an- 
tirosyjską akcyę. Dzienniki angielskie z przed 
dni kilku radzą księciu Aleksandrowi, ażeby prze- 
dewszystkiem starał się odzyskać życzliwość Ro
syi. Być może, że telegram do cara był właśnie 
wynikiem rad , któiych A leksandrow; udzielono 
z Londynu.

Nowoje Wremiu  zaprzecza pogłoskom, jako
by Rosya przyznała Austro-W ęgrom  kompensatę 
w formie o s t a t e c z n e g o  p r z y ł ą c z e n i a  
B o ś n i  i H e r c e g u w i u y .  Jeżeli ta kompen
sato —  móv i Now. W reinia  — ma przyjść do 
skutku, to chyba p c d  w a r u n k i e m ,  ż e  R o 
s j a  z a j m i e  w s z y s t k i e  p o z o s t a ł e  z i e 
m i e  s i o  w i a n s *  i'ej n a  p ó ł w y s p i e  B a ł 
k a ń s k i m  Rosya drogo opłaciła walkę z pań
stwem Ottomanów. I  to kiedy cel ten został o- 
niemal osiągnięty, występuje ktoś, zastępuje nam 
d ro g ę , a nawet jak gdyby zmusza nas do uzna
nia praw do uznania praw do takiego postępo
wania i my niby m usim y zgodzić się na tę kom
pensatę? Któż jest tym  groźnym w rogiem , któ
rem u bez boju mamy ustępować owoce naszych 
odwiecznych uziłowań ? Przecież rozum rosyjski 
nie w padł jeszcze w pomrokę i nie zapomniano 
o świętych przykazaniach naszej historyi. W ro
gowie Rosyi. mogą mówić i pisać o nas co im 
się ■: podoba, ale te  wieści o postanowionej 
niby „kompensacie" m uszą poferód Rosyan wy
wołać zdziwienie połączone z szemraniem. Kom
pensata naszym kosztem  możliwą jest i zrozu
miałą dla każdego R osjanina tylko w takim ra
zie, jeśli nas zwyciężą w otwartym boju na polu 
walki. A le tego dotąd nie było, a Bóg da, że nie 
będzie nigdy.

Korespondenci z Bułgaryi podają następujące 
szczegóły z życia dwóch patryotów bułgarskich 
M u ł .  a r o w a  i S t a m b u ł ó w  a, którvm książę 
A leksander zawdzięcza możność powrotu do kraju.

M u  t k a r  o w pochodzi z rodziny bułgarskiej 
^siadłej w Bessarabii. Kształcił się on w jednej 
z rosyjskich szkół wojskowych i ukończył ją  ze 
stopniem podporucznika. Podczas ostatniej wojny 
rosyjsko-tureckiej odznaczył on się kilkakrotnie i 
otrzym ał kilka orderów  rosyjskich. Po zawarciu 
pokoju wstąpił M utkarów  jako porucznik do mi- 
licyi rumelijskiej. Komendant milicyi Strecker 
pasża um iał ocenić zdolności Mutkarowa i zamia
nował go już jako kapitana dyrektorem  zarządu 
milicyi i źandarm eryi. W krótce potem otrzymał 
Mutkarow od sułtana, któremu służyło prawo 
rozdawania wyższych stopni, nom inacyę na ma
jora. Był on zawsze przeciwnikiem  wpływów ro
syjskich w B ułgary i; wspólnie z Lubomskim. 
Fiłowem  i NiKołajewem starał on się wykrywać 
wszystkie błędy i nadużycia nasyłanych do Buł- 
gaiyi Rusyan ; nic więc dziwnego, że całe stron
nictwo rosyjskie starało się go oddawna usunąć. 
Mutkarów jest obecnie pułkownikiem i liczy 
35 lat.

S t a m b u ł ó w  był przez dłuższy czas lekarzem 
w wojsku tureckiem  i przebywał wówczas w Ara
bii. Powróciwszy do Rumelii objął posadę dyre
ktora robót publicznych i handlu , wkrótce jednak 
musiał ją  złożyć wskutek in tryg  konsula rosyj
skiego. Stam buiow usunął się wówczas od życia 
publicznego i osiadł jako lekarz w Kazanłyku. 
Dopiero po zjednoczeniu Rumelii z Bulgaryą zo 
stał wybrany deputowanym  do Sobrania, które 
go wybrało swym prezydentem .

Od pierwszej cbw ili trudnym  do pojęcia wy- 
daw ti się fakt, że do spisku przeciw księciu na
leżeli w y c b o w a ń c y  s z k o ł y  j u n k r o w .  
Obecnie pokazuje się, że w szkole tej istniało 
już oddawna niezadowolenie. Po przeszłorocznej 
wojnie przyjęto do szkoły około pięćdziesięciu

studentów różnych zawodów, którzy odbyli kam 
panię jako ochotnicy. Spodziewali się oni wów
czas, że otrzymają bezzwłocznie stopnie oficerskie ; 
ks. Aleksander oparł się jednak tem u i ośw:ad- 
czył, że muszą przedewszystkiem ukończyć szko
łę N ieprzyjaciel) księcia skorzystali z tego i roz
poczęli między młodzieżą agitacyę przeciw nie
mu. Dyrektor zakładu przypom inał codziennie 
uczniom, że konsul rosyjski starał się o awans 
dla nich i że tylko opór ks. Aleksandra zwi
chnął ich karyerę. Gdy nareszcie postanowiono 
przystąpić do dzieła, naczelnicy spisku liczyli 
przedewszystkiem na pomoc junkrów . W  nocy 
z 20 na 21 sierpn-a zjawił się m ajor Grujew w 
zakładzie i kazał pobudzić wychowańuów. Gdy 
się z pośpiechem ubrali, wyprowadził ich Gru
jew  na pobliski plac i kazał im uformować koło. 
Stanąwszy między nimi, przypom niał im naprzód 
przepisy dyscypliny wojskowej, a potem uwiado
m ił ich, że książę został złożony z tronu i że 
icb obowiązkiem jest udać eię do pałacu i uwię
zić go. Jak już wiadomo, młodzież usłuchała te
go rozkazu. W idocznie jednak Grujew nie dowie
rzał jej zupełnie, skoro zanim zaczął mówić, ka
zał pierwej żołnierzom z Kiistendileckiego pułku 
nasadzić bagnety i otoczyć junkrćw  doKoła.

S t u d e n c i  r o s y j s c y  w W i e d r i u  wysłał: 
do redakcyi Narodnich Listóu  następujący list 
o tw arty : „Wobec obelg i podejrzeń, któremi 
dziennikarstwo niemieckie i węgierskie obsypuje 
Rosyę z powodu zajść z Battenbergiem , stanowi 
pewna część pism czeskich, z N arodnim i L i
stam i na czele, chlubny wyjątek. Rosyanie mieli 
i mają sympatyę dla narodu czeskiego, w którym 
nie wygasła jeszcze iskra słowiańskiegc poczucia. 
Nieprzyjaciele jednak Słowian, dokonali i tu nie
stety swego dziełf. Wmówili oni w niektórych 
Czechów, że Resya chce ugiąć ich, równie jak 
inuyeh Słowian, pod ciężkie jarzm o, podczas 
gdy w rzeczywistości Rosyanie nie pragną ni
czego, jak tylko w o l n o ś c i  (!!) i dobra Słowian".

K a r a n i  t « I e g r a f i « x i e .

f f l c d o ń  d. 8 w",( śni, 18dC

Renta papierowa austryacka . .
,  5% papierowa uLopodAt. .
, (rębnia
, złota .................................

4% Renta złota węgierski, 
aioye Banka Austro -węgierskiego 
Ascye kredytowe austryackie 

> » węgierskie . .
Londyn ...........................................
hapoletmauT.................................
Lombardy......................................
Akcye Karola Ladwika . . . .  
Akcje Lwowsko-Czerniowleekie
Anglo-bank.....................................
D m o i...................................
B an k re re in ............................   .
S ta a tsb a h n ............................  .
Eioethalb. . . . . . .  j
Tramway.................................  .
Landerbank........................, .
A lpine...................  . . , .
M arka................... .......................
Rubel . - ..................................
D u k a t...........................................

B e r l i n  d. 8 września 1886
Bamiuoty auetryacsie...................
Wiedeń. .
W«/*s,-,wa .  .............................
Ru W1 ............................................
5% Liity zastawne Król. Polak. . 
‘ % Listy likwidacyjne . .
Akoye Karola Ludwika . . . .  
Akoye kredytow e........................

s : « i d i

p o n u r fo łu d s to w a

84.45 84*60
— -— 102 —
— ■— 85-05
— •— 117-90

107 27 107-86
— •— 864 -

278 75 279-60
28860 8 8 8 - -
____ 126*80

1 0 -
I I P — 118-00
192*80 192-40

— -— 227-60
— •— 118*--
72-76 72*8.

288-60 230-30
17086 171*—
_■— 195-76

214-90 2 1 5 -
___ 2' —
61 86 61-86

12150 121-50
6-97

— *—

{Telegramy „Nowej Reform y*.)
Filipupol, 3 w rześnia K s i ą ż ę  p r z y b y ł  t u  

w c z o r a j  o god. 8 r a n o  i wjechał w tryumfie 
do miasta.

Podczas podróży księcia, ludność przybywająca 
ze wszech stron, w itała go uroczyście.

Sofia, 3 września. K s i ę c i a  A l e k s a n d r a  
o c z e k u j ą  t u  j u ż  d z i s i a j  w p o ł u d n i e .  
Ludność czyni wielkie przygotowania na jego 
przyjęcie

Sofia, 3 września. Z b u n t o w a n e  o d d z i a 
ł y  w o j s k a  p o d d a ł y  s i ę  n a  ł a s k ę  i n i e 
ł a s k ę  i b ł a g a j ą  k s i ę c i a  o l i t o ś ć .

Sofia, 3 września, Ag. Eaoasa  stwierdza, że 
doniesienia pism petersburskich o wybuchu Wujny 
domowej w Bułgaryi są całkowicie zmyślone 
W całym kraju panuje z u p e ł n y  s p o k ó j .  
Książę przybywa dzisiaj do Sofii.

Konstantynopol, 2 września. Skutkiem starań 
Nelidowa, poleciła Porta Gabdan-effendiemu, że
by się udał do Filipopola, i księciu zalecił uła
skawienie spiskowców z d. 21 sierpnia.

Londyn 3 września. M inister m arynarki H a
milton, miał wczoraj na uczcie mowę, w której 
powiedział, iż entuzyazm dla osoby księcia Ale
ksandra zabezpiecza gc na zawsze od spisków. 
Jeżeli nieraz mówi się o wojennych przygotowa
niach w Europie, to m inister ze swej strony są
dzi, ze ludy europejskie nigdy nie życzyły sobie 
pokoju więcej, niż dziś, i że to usposobienie lu 
dów powinno wywrzeć wpływ na politykę rzą
dów.

Londyn, 3 września. Dzienniki poranne zga
dzają się na to, że abdykacya księcia bułgarskie
go jest nieuniknioną, i że Rosya zujmie bejw ąt 
pienia Bułgaryę.

Ruoryka „Nadesłane" nie pochodzi o< Redak
cyi , ktura leż żadnej odpowiedzialności za nią 
me przyjmuje

Telegramy „Nowej Reformy*!
{Z  biura korespondencyjnego.)

Buda-Pebzt 3 września. Podczas bankietu na 
uroczystości rew indykacji Budy, w niósł burm istrz 
toast na cześć cesarza austryackiego i jego sła
wnego sprzymierzeńca , cesarza niemieckiego. — 
M inister wojny wniósł toast na miasto Buda- 
P e s z t, m inister Kemeny na obecnych reprezen
tantów pełnej chwały armii pruskiej, poczem pru 
ski generał Sehnchiing na powodzenie W ęgier.

Lundyn, 3 września. (Posiedzenie Izby gm in.) 
W rozprawie adresowej poprawka S iitona, wyra
żająca konieczność rychłego zarządzenia środków 
celem utrzym ania porządku w Belfast, została po 
ożywionej rozprawie 225 głosam i przeciw 128 
odrzucona, adres w pierwszem czytani a przyjęty. 
L e b o u c h e r e  zapowiada poprawkę, która mo 
wy C h u r c h i l l a  w Belfast uznaje jako zakłó 
cające spokój. Churchill odpowiada, że rząd nie 
będzie w tej sprawie wdawał się w dyskusyę

Ateny, 3 września. Sprawozdania prefektów 
stw ierdzają, że trzęsienie ziemi w Messenii zbu
rzyło 6.000 domów.

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a d e u s x  

Wydawca: O r .  L e J tiiw  B o r o ń s k i .

NADESŁANE.

lana Hoffa oryginalne zdrowotno-lecznicze fa 
brykaty z ekstraktu słodowego. Najlepsze środ
ki łagodzące i utrzymujące życie w postaci piwa 
słodowego, czekolady słodowej, ekstraktu słodo
wego, cukierków słodowych, l e c z ą ,  o d ż y w l a r  
j ą ,  d o b i z e  s m a k u j ą  i p r z y s p a r z a j ą  
k r w i .  Sprawdzona w ciągu lat czterdziestu siła 
leczn:cza w grożącem życiu osłabienia ciała, w 
chorobach wątroby, żołądka, płuc f piersi, wyni
szczeniu, w biaku apetytu i bezsenności, nerwo
wości i w yzdiaw iat u po ciężkich chorobach. -  
Codzień nowe sprawozdania we wszystkich cLien- 
nikaeb ogłaszane i wysyłano do wynalazcy i je 
dynego wytwórcy prawdziwych preparatów sło
dowych, c. k. hw eranta dworu większej części 
monarchów europejLk.ch pana Jana  Hoffa w Ber
linie i Wiedniu !. Braunerstrasse 8 Od lat sze
ściu cierpiałem na niesłychane bóle piersi i płuc, 
astmę i chroniczny katar żołądka. — Używałem 
wszystkiego bez skutku. Proszę o pańskie słodo
we piwo zdrowia i czekoladę słodową. — P ań
skie leczniczo - odżywcze preparaty z ekstraktem  
słodowym d z i a ł a j ą  c u d o w n i e  i p o  k r ó t 
k i m  i c h  u ż y c i u  d o z n a ł e m  o g r o m n e j  
u l g i ,  j a k i e j  n i e  u c z u ł e m  p o u ż y c i u  ż a 
d n y c h  i n n y c h  l e k ó w  i w ó d  m i n e r a l 
n y  c h . Grzegorz Ross, nauczyciel w Bartkowie. 
(Poczta Krasne). Czterdzieści sześć najwyższych, 
cesarskich, królew skich, książęcych m ianurań  i 
odznaczeń. W ięcej niż milion wyleczeń. Uż^wa- 
ne i zaLcane przez większą część cesarskich, 
królewskich i książęcych lekarzy nadwornych. 
Zastosowane w 40 zakładach leczniczych z ff&rą. 
Rozpowszechnione na całym świecie. — 27.000 
m irjsc sprzedaży. Uważać naieży na orygiuam ą 
markę ochronną, wizerunek owalny wynalazc; z 
poapisem JaD Hoff. W ystrzegać się należy na
śladować. £79—4

NA D ESŁA N E.

Med., Chir., Okul., Akusb.

Dr. Kazimierz Szymkiewicz
d e n t y s t a

ordynuje od godziny Ó —1 i od 3 — a ,  
Ubogim bezpłatnie od 8 — 9  zrana.

R y n e k  g ł ó w n y  N r .  2 6  I  p i ę t r o .
1297 5-10

N A D E H Ł A l f E .

Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. Czynskiego 
w Jarosławiu o jego znakomitym „pienriku hi
gienicznym", niezawodnym środku, usuwającym 
najuporczywsze cierpienia naizadu traw iim a. — 
W yrób teL  najsumienniej mażemy każdemu za
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każdym 
domu. 502

K r a b ó w ,  d n i a  3 / 0 .  

be* bieiąeego Kuponn.
«ublę papierowe rosayjskie . za iu>' rubli
Markj nii miecki i ................... .....  100 mar.
" “Pony sreb rn e ...........................................

nowy w ażny......................................
a nankówka zljta . ...........................
IV kraj. galij. . . .z a  złr. 100
fi* oK? 0,yezka kraj- galic. . . „ „ 100
LV c  r? aoye mdemn. gal. za złr. 100 k. m.
, ■ r,, ,i*Jy zostaw. Bank* kraj. za złr 100
‘ J  , ?*jei komunalne................... ] Emis.
,5  y **«l. Tow. kred. ziem...................

. , .  . - II. Ser.
1%
Sjk
5*
5*
t *
8»

***• Król. Pol. 
hkwrd. .

Banku hip............................
„ ■ . z  prem. 10%

zwr. za 40 lat 
z« -abl 100 . , 100

L » « w ,  d n i a  8 /0 .  

be* bie^y^gj, ^nponn.
Akcye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. >a zł. 100
4 % .  i  » ,  B a a  1 0 0

x/ t %  Listy Banku krajów. • ■ 1 0 0  
” % Luty zasi Banku hipot. gal. a a 100 
” »  Obligacye indemn. gaii0. n  *. 100 m. k. 
■ i ł  Obligacye pożyczki krajowej zaz. łOC 
O ft Obiic B a n .  B u k s kraj. *• IN

płacą tądzją

121 
61 60

5 90 
W 96 

104 50 
95 25 

10(4 50 
95 50 
99 50 
95 50 
93 50 

101 80 
103 -  
rO: 40 
99 L5 

100  —  

92 60

278 ~  
101 75 
95 76 
% — 

100 
106 — 

16 60 
100 —

122
62

6
10

104
96

lOb
96 

100
97 
94

102
103
103
100
101
98

10

102 —  

96 76 
96 50 

100 «U 
106 60 
96 40 

1 0 0  6 0

5%
4%
6%
5%
5%
5%

6%
5%
4 %
6%
4%
1%
6%

W a r s z a w a ,  d n i a  3 / 0 .

bez bieżącego kuponu.
Listy .astawne z r. 1869 za 
Listy likwidi. tyjne . . . „
1 stj zast. Warszawy I. Em. „

» a  a  H. .  a
a HI. ,  .

■ »  a  IV. „ „

W l e d e f i ,  d n i a  3 /0 .

OBLIGI d ł u g i: pa ń st w a  
bez bieżącego kuponu.

Renta s.u.tr pa] ierowt, ab 16 •/ za złr. 100
. , urebma „ ,  ,  100

,  złota . . .  .  ,  100
pap. nowa , , 100

154 na 2rozłr.ab20°/o za 100
" “ “ a a  ,  100

a  .  .  100
owe . , 100
PM .  ,  100

rubli 100 —  _ 100 70
„ 100 —  — 94 -
„ 100 —  — 100 10
,  ieo —  — 99 25
, 100 —  — 98 86
„ 100 — — 98 85

Losy z r. 18L _ _
,  , 1860 , 600

,  1860 , 100 
, ,  1864 bez %

. 1864 bez %

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5 % .  papierowa.........................   100
5 « Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pożyczka prem. wrg. po 100 złr. ,  ,  100

a  a a  a  6 0  .  a  a  1 0 0
s* Lm j  OłssAskis (naiss-Bag.) .  .  100

ptscą łąds»

84 50
85 06 

117 80 
102 
132 25 
141 20 
139 60 
169 -  
168 -

107 40 
94 75 

l lb  50 
120 75 
120 —  
1 8 6  3 0

84
85 

118 
102 
133 
141 
145 
169 
168

107
ui

119 
121
120 
126

OBLIGACYE; INDEMNI2iACYJNE‘
5% Obi. ind. ab 10%ese. Galioyiza 100 m. k. 
6% n ■ ,  10% , Buków, a 100 ,  ,
5% ,  ,  . 7 %  „ Siedm. , 100 .  ,
6% ,  « ,  7% , Węgier. .  100 .  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5 % roż] ez] a .  z 1878 . .  1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran.. .  1
0% Losy Tureckie pr., 400 a a  » 1

104 70
105 -
104 90
105 — 105 50

płacą *ądsją

105 40 
105 70

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

118 25 
105 50 
31 40 
16 70

5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 % Ferdynanda północn. na 800 , .  100

105 6C 41',%Kar. L. Em z 1881 na 300 „ . 100
Koszycko-Bogum. ,  200 .  ,  100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
Lu ,-Czero. z 1884 na 300 złr? „ 100 
Rudolfa w ałocie. ,  200 „ » 100
Siedmiogrodzkie . n 200 , » 100
Li mb (Sado.) ,  5C0 fi za sztukę 1 
Pr*m.-Lup. I. Em. 200 złr. za zł*- 100 
Nordosty . . na 300 „ a » 100
Moraws.-Szl. C.-B. 300 a a a 100

118 76 
106 -  
31 70 
17 —

4 /s 
6% 
6 % 
5% 
6% 
7% 
6% 
4ł/a 
3% 
4% 
5%

*76
4 *

LISTY ZASTAWNE
% Bs,nk krajowy galicyjski 
Ban}cu hipotecznego galiu. 

a  hip. gal. z li % pr-
a  a .  40-let.

Za}J. kred. z. w Krak. 1C-.

: : : :  ;
W Bi iden-Credit alleem. ost. 
P iden-Cred. allg. ost. z pr. 
Halio. Tow. kredyt, ziemsk. 
Gal. Tow. uTed. ziem. s*»re 
Bankw austro-węgierskiego

4  a  a  a

Banu kip. węc> 1 rrsml*

«  złr. 10» 
a a i"®
,  a IN  
a a W®
- - 10°
* - £
■ -„ „ 100
a „ I00 ;  ;  iu> 
n ,  i®
a .  100
a \  100
\  \ JOft

96 25
103 26 
102 30
100 25 
99 60

101 25
99 60 

124 50 
ICO 75
96 40 

101 75
100 30
101 40 

80
104 70

5 %
4%
4%
I4 *6%.
3%
5*
5%
0%

101 76 
116 25 
10U 30
102 —  

A 30 
93 40

124 50 
101 -  
161 25 
101 25 
luO 10 
71 -

L O S Y .
76|FreJ. dli. nandlu i praem na 100 złr.

103 40 K la r y .................................. a 40 .
02 60 1 %  Tow.żegl.Dun a b  10% a  100 ,

100 75 Krakowskie.................. a  20 ,
100 60 Ofner (miasta Bul 0  . . „ 40 ,
lu2 25 Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „
100 - - ■ » » J? B
126 6d Rndelfi • • • • • ' "  ™ »
101 os Stanisławowskie. . . . .  20 „
101 _ 6 ‘ /a% Tryestyńskle . „ 100 ,
1 0 2  2 0  4 %  .  v  a 5 0  ,

100 70
101 65 
99 -

K5 -

w. a. 
m. L 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k 
w. a.

177 55 
44 -  

118 75
18 25 
46 — 
H. 40
9 99

19 60 
a,. _

188 — 
69 -

*ąóią O ats t.dyrrid

192 25 
116 7* 
100 80 
102 60 
83 70 
99 65 

126 60 
’01 40 
162 -  
101 75 
100 60 

72 75

6—  
7 - -  

15— 
21 - —  

14-50 
42. IC

22 —  

10-—

zł.

178 25
45 — 

119 26
18 50
46 50 
14 80 
10 10 
2C —

70 -

AKCYE BANKOWE.
Anglobank..........................na 200
Baikverein Wiener . . . .  100 „ 
Kredyt. dl> handlu i przem. , 160 „ 
Areditbank węg. allgem. . , 2U0 „
Laende-ba J ....................... a 800 „
Austro-wcgierskie . . . .  60(> „ 
Unionbanh . . . . .  100 „ 
Galie. Bank hipoteczny . .  200 „ 
Bank kredytowy knurowski .  200 .

AKCYE KOLEJOWE.
AUSló-Fiuma..................... n„ 200 zł.
Ferdynanda Fórnoei., . .  1050 „ 
Franciszka Jó «fa . . . , 20c „
Karola Ludwika . . . . .  310 „ 
Lwowsku-Czeruow.-Jassj’ . ,  20fi .
Elżbiet-................................   200 ,
Koszyc. i-Bogumińskie . . ,  200 .
Rudoila................................   200 „
Siedmiogrodzkie . . . . .  200 . 
Staatseisenbahi . . . , 20 „
Lombardy (St-dbahn) . . .  200 .
Żegluga na Dunaju . . . .  500 .

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za zztnkę
20-to Frankówki.............................   .
M-to Markówki . . . . .  .  a
Pól-Imnetyały 1 * pełne ważne ,  .
Funt scterlinm .....................................
Banknot'* w ło s k ie ........................   .
. ■ L i .  i    _  1 AA M t a l

9.81 
152 so 
1( -60 
13*60 
13*i— 
11*50 
7-84 
9*50 
9-94 

30 fr 
7fr 

te i

no 60 
102 40 
278 60
288 75289 -  
214 4.214 80
bgi. — ‘666 -
72 71 73 — 

279 — 281 -

pł>*. *ą*ąji.

110 90 
70 

278 90

190 2f 
2870—

190 75 
2875—

281 60 81 _  
192 8Ć 193 — 
s/7 _  287 60
24b 26 
15U 25 
*92 Jf 

8J 26 
828 70 
U l  25
\Sbj -

5 95 
9 99

12 36
13 81 
J_ 57 
49 76

121 26

(246 60 
162 75 
192 76 
168 60 
[229 -  
111 60

5 98 
10 _  
12 88 
10 33 
12 63 
49 86 

181 76
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Wyszedł Nr, 16

ANANASA
pisma humorystycznego 

illustrowanego,
wychodzącego pod redakcyą 

2L. Bartoszewicza, 
i zawiera między innemi rysunki i arfy 
kuły humorystyczne o sprawie bułgarskiej 
Prenumerata roczna w Krakowie 5  złr. 
(z przesyłką 6  złr.), półrocznie 2  złr. 
5 0  ct. (z przesyłką 3  złr.), kwartalnie 
1 złr. 2 5  ct. (z przesyłką 1 złr. 5 0  ct.). 

Cena Siro 2 5  c n t .
Adres Wydawcy: 1368 1

K. Bartoszewicz, Kraków, Hotel Saski

APTEKA
p o d s r e b r n y m  O r ł e m  

w Tarnow ie  
poszukuje p rak tyk an ta  z ukończoną 

szóstą klasą gimnazyalną. 
ises 1 3

Książki szkolne, 
mapy, atlasy i globusy

poleca księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut m uzycznych, oraz ek3pedycya pism 

peryodycznych 1280 10 10

S. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie.

Pensyonat męzki
Ryszarda Fdson

w Krakowie, ul. Lubicz, 3, II piętro
i303 8 10

K S I Ę G A R N I A
D. E. Friedleina

w  K rakow ie , w Rynku N r. 17, 
poleca swój skład wszelkich

Książek szkolnych,
m ap. atlasów, globusów,

w zorów  M g ra fic z n y c li i rysnn tow ycn .

W ielki wybór wzorów rysunko
w ych francuskich.

1344 4 12

K S I Ę G A R N I A
D. E. Uriedleina

w Krakowie, Rynek Nr. 17, 
p o le c a  sw o ją  n o w o  u r z ą d z o n ą

wypożyczalnię 
nul muzycznych.

1345 4 12

Nowo urządzona

A p t e k a  „ p o d  Lwem®*
PIOTRA KROKIEWCZA

w Krakowie, na Kleparzu, ulica Basztowa, przy plantacyach
(rug Synku kleparskiego) 

zaopatrzona została w wszelkie nainowsze, najlepsze przyrządy, appa- 
raiy, służące do sporządzania najlepszych własności lekarstw i w ogól

ności wszelkich przetworów leczniczych, oraz utrzymuje
środki lekarskie krajowe i zagraniczne, 

perfumerye, kosmetyczne wyroby toaletowe
z  p ie r w s z y c h  fa b ry fc  c h e m ic z n o -k o s m e ty c z n y c h ,  

p r z y r z ą d y  c n i r u r g i c z n e ,
W o d y mineralne,

zawsze świeże wprost ze zdrojowisk. 1354 2 20

m FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PDSADZEK.

A N D R ZE J SCH U LTZ
w K r a k o w ie  R y n e k  Jfr. 3 3 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybii1 Paciorków I Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW  
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunaach.
I g ły ,  N o ż y c z k i, S c y z o r y k i, N o ż e  i  B r z y tw y  a n g ie ls k ie ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE,

Złoto do robót pozłotniczych, farby I lakiery. 1031 45 300 
Zamiejscowe obstalnnki natychmiast załatwia. " W

H a n d e l  z a ło ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

PRACOW NIA RZEŹBIARSKO - KAMIENIA RSKA
Kazimierza mularskiego

to K rakom e, ul, Straszewskiego l 26, 
wykonywa wszelkie roboty fabryczne i pomnikowe z kamienia wapiennego, pia
skowca, marmuru i grauitu. Również podejmuje się naprawy uszkodzonych po

mników, grobowców i t p, n?3 4 5

Ostrzeżenie.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie. Skutkiem  swej nad- r  praktycznej 
konstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro 
bót; t.wałośó ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow 
sze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o v e d

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządź in:a ubiorów wojskowowyeli.

S i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrą
czkowymi) z przyrządem do przenoszenia kola. jak niemniej 
najnow sze o r y g i n a l n e  N i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o *  
tv e  są najlepsz-m i specyaluenii maszynami dla szewstwa. t >r- 
biarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Glównemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia konstrukcy t, znakomity materya! i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czem opmra się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, n iezró
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne M a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdu,ą 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

O E H E R i Ł I T E J  A € J E N € Y I

The Singer Hanafactnring Company, New-Yorh,
O . JFeidlinger w K rakow ie, ulica Floryańska, 34, n4 3£ 43

wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „Singer", są tylko naśladownictwem.

K R Y N IC A
c. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy i hydropatyczny

otwarty

do 1 Października 1886 roku*
Ceny mieszkań rządowych i kąpieli o 3̂ uniżone. Miezkanm 

prywatne bardzo tanie. 1355 3 3

Orkiestra ewentualnie do końca Września.

naśladowani imi naszej
starej ziarnowej wódki,

f^dpow iadając na liczne zapyta- 
^ ^ n i a  czy i nadal utrzymywać 
będziemy internat dla panien, za
wiadamiamy Szan. Rodziców i Opie
kunów, że przyjmujemy i w  tym 
roku panienki, uczęszczające do za
kładów naukowych, zapewniając 
im jak najtroskliwszą opiekę i pomoc 
w  naukach. 1355 2

K . i M . M a y erb erg .
Kraków, ulioa Jagiellońska , Nr. 11 , II piętro.

Fortepian Skntana,
Pianino Prokscha

J e s t  b a r d z o  to a lu  d o  s p r z e d a n ia .
Wiadomość: ul. Floryańska, Nr. 5. 1356 2 3

Akademik
słuchacz III roku p-aw, życzy sobie udzielać 
luucyj w przedmiotach izkół gimnazjalnych. 
Zgłoszenia przyjmuj, biuro SilLersWina lub poste 

restante Akademik, Kraków. 1359 2 3

fiizan ow n ych  Rodziców i [Opiekunów
^  mam zaszczyt zawiadomić, że jak 
dotychczas tak i nadal po śmierci, ś. p. 
mego m ęża, przyjmuję u czn ió w  klas 
mzszych n a  mieszkanie, zapewniając im 
najtroskliwszą opiekę i dozór w naukach 
pod kierownictwem zdolnego pedagoga 

W alerya Zgórek, 
wdowa po profesorze.

1305 8 10 Uiloa Krzyża, Nr. 3, II piętro.

Uczniowie
uczęszczający do szkół publicznych
znaidą umieszczenie u zacnej i dystyn
gowanej rodziny. — Zaręcza się za opie
kę wszelką jak nad własnemi dziećmi, 
rozmowa codziennie w języku polskim i 
niemieckim. — Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi „N. Reformy" pod lit. S. K. 

1280 10 10

Z dniem I września rozpocząłem lek
c je  gry

na fortepianie
mieszkam ul. Sławkowska, Nr. 8, II p., 
lub księgarnia Wgo A. Krzyżanowskiego 
1341 2 1 Feliks Skotnicki

Chłopiec
lat 14 do 15 znajdzie zaraz umieszcze
niu jako praktykant w cukierni Adolfa 

Iseppiego w Wadowicach.
1350 2 4

Ostrzegamy przed pojawiającymi się coraz częściej
prawdziwej holenderskiej żytniówki. wybornej

Curaęao douole etc.
szczególniej jednak najpierw przez nas sporządzanego

kokainowego sektu,
przy którego zakupnie szczególniej na to baczyć należy, by protokołowany znak ochronny 
na każdej flaszce był wyciśnięty.

T e n  silny likier przez c. k. prof. uniw. Dr. Ludwiga, dyrektora chem. laborato- 
ryum przy pat.-anat. oddziale powszechnego szpitala w Wiedniu, analizowany i za dobry 
uznany, ma bardzo dobry smak, działa orzeźwiająco i usuwa po dłuźszem użyciu wszel
kie dolegliwości żołądka i każdą inną słabość. 726 6 23

N a s z  l i k ie r  u t r y m u ją  n a  s k ł a d z i e :  w  K R A K O W I E :  J .  F .  F is c h e r ,  A . H a w e łk a ,  M . J a ;  
w o rn ic k i , w  B i a ł e j :  R . R tin ig , w  B o c h n i :  F . M ic h n ik , w  B r o d a c h :  M. M ach , Marbach 1 
L a n d a u , M. R e d e r , w B u c z a c z u :  c u k . H O flinger, w  C z o r t k o w i e :  S. K o s te c k i ,  w  D r o c h o *  
b y c z u :  T . J a b ło ń s k i ,  N a ró d . T o rc h o y la ,  w  G o r l i c a c h :  S . M u sz y ń sk i , w  G r y b o w i e :  A . M u 
s z y ń s k i ,  w H u s i a t y n i e :  A . D a n ile w ic z , w J a r o s ł a w i u :  J .  K r a s ic k i ,  w J a ś l e :  S te in h a u s  sy n , 
w  K o ło m y i S t. R o m a n o w ic z , W . S k r z y ń s k i ,  w  K r o ś n i e :  J .  L a z a ro w ic z , w  K r z e s z o w i c a c h :  
J a n  S a n a k , w e L w o w i e  T o w a rz y tw o  S p o ż y w c z e , F . G ro ss , F . W . K ró lik o w s k i,,  A . M a ń k o w sk i ,

' J .  W a ż n y , O . T . W in k le r ,  w  L i s k u :  R o b . B a r a ń s k i ,  w  M i e l c u :  M. D e m b ic k i, i  s y n , J .  F in -  
to w s k a ,  w  M o n a s t e r z y s k a c h ^ P .  D iig le r ,  w  N i s k u :  B . K a s p e r ,  w  N o w y m  S ą c z u :  D z ię -  
c io ło w s k i , K . M ie le r , w P o d c h ą j c a c h :  Z im ie ts  s p a d k . w P r z e m y ś l u :  M . K ru g , N a ró d . T o rh . 
c u k ie r n ia  S c h a b e n b e c k , w  R a w i e  r u s k i e j ,  S . S a t t le r ,  w  R o h a t y n i e :  F . M a rc , w  R o p c z y 
c a c h :  H . K o s s ,  w  R z e s z o w i e :  T o w a rz y s tw o  S p o ż y w c z e , E . G . N e u g e b a u e r , w  S a m b o r z e :  
B u k ie ty ń s k i  i s p ó ł, w  S a n o k u :  B . P in d o r ,  w  S ę d z i s z o w i e :  L . W ł a d e k ,  w  S l o b o c i e :  K . 
B ie s ia d e c k i ,  w  S t a n i s ł a w o w i e :  M. W o ź n ia k ,  w  S t a r e m  m i e ś c i e :  F .  Z y g m u n to w ic z , w  
S t r y j u :  L e c h ic k i  i R o s tu rk ie w ie z ,  w  T a r n o p o l u :  A . C ią ik o w s k a ,  w  T a r n o w i e :  T . S c h a rf , 
H . S p a rg n a p a n i ,  w  T ł u m a c z u :  M . H iib s c h m a n , Z a l e s z c z y k i :  M. L ip iń s k i ,  H . S a n o c k i w d. 
w  Z ł o c z o w i e : Z .  R u tk o w s k i ,  J .  K o rd e c k i ,  o ra z  w e w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  h a n d la c h  d e l ik a t e 
sów  i k o rz e n n y c h , c u k ie r n ia c h  i k a w ia rn ia c h  m o n a rc h ii .

Amsterdamer Liqueurfabrik8-Commandit-Getłdl8chafł 
in Modling h. Wien.

x » D C X X 3 u o o q
Od lat 18 istniejąca firma

A n d r z e j  B e r n a c k i  U
K  K I  W l  l ; (  M Ę Z K I

w Krćkowie, ul. Sławkowska, Nr. 2 (dom Wgo Gralewskiego)
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój

Magazyn ubiorów męzkicłi 
oraz wielki Skład sukna i kortów

z n a jp ie r w  s z y c h  fa b r y k  k r a jo w y c h  1 z a g r a n ic z n y c h .
Zamówienia tak z materyału a mnie obranego, jak i dostarczonego wykonuję po

dług najświeższych modeli paryskich i wiedeńskich w 48 godzinach, ręcząc za sumienne 
wykonanie, tudzież za trwałość i dobór dodatków.

Ubrańka dla dzieci w wielkim wyborze. Kostiumy krakowskie (kierezye, sukmany), 
polskie (kontusze, czamary) i t. d. po eonach bardzo przystępnych. Na karnawał i do 
fotografii wypożyczam kostiumy za skromnem wynagrodzeniem.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, polecam się i nadal Szanownej
z głębokim szacunkiem 

A n d rze j B e r n a c k i .

W CDCCODCDĆd
I P. T. Publiczności

m
przyjmuje uczniów na wychowa
nie za miernem wynagrodzeniem. 

Wiadomość w Ad. „N. Reformy1:
1351 3 3

J a n  I  h  n u t o  w i c z
magister farmacyi i cheuiik sądowy 

poleca niezawodne i wypróbowane środki do’ wytępienia 
owadów domowych,

mianowicie:

Fenilin,
do wyniszozenia móli z zarodkami w su 
kniach, futrach i meblach. Flakon 60 ct.

Ziółka autimolowe
do przeohowywania futer. Pudełko 30 ct.

Papier antimolowy,
ochrania od móli fu tra, suknie, portiery, 

firanki i meble. Sztuka 3 ct.

Papier na muchy.
Sztuka 3 ot.

Grylon,
wyfruwa szwaby, karakony, Ltonogi, świer-1 
szoze, szczypawki, karaluki, prusaki. — | 

Flakon 30 et.

Mikoton,
niezawodny środek ds wytępienia plus&w, | 

Flakon 50 ct.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. — Paczka 5, 10 ct. Flakon 20, 

3C cf»
są do nabycia w sklepach własnych 

we L w ow ie: przy ulicy Kopernika 1. 3, w hotelu Europejskim plac Ma 
ryacki i przy ulicy Halickiej róg W ałow ej; w K ra k ow ie  Sukiennice 

1. 20; w Czernlowcaeh Rynek 1. 2. 972 10 0

J. & S. Kessler
właściciel składów 

w B ernie
IerJinandsgaLS* N r. 22  

rozsyła
10 mtr. czarnego T e r n o ......................złi 4 —
10 mtr. półwełnianogu kaszmiru o po-

j dwójnej sz e ro k o śc i................................„ 4 .—
j 10 mtr. tkaniny potrójnej w najlepszej
I jakośoi ................................  • „ 2 8
; 10 mir. kiatk. materyi ua szlafroki „ 2.50

1 garnitur rypsowy, ? kołdry, 1 ebrus
z kutasami . . .  „ 4 . 5 0

Płótna domowego 30 /oJcui . . . .  „ 5 —
1 resztkę berneńskiej materyi wełnia

nej, 81,* m. długości, na zupełne u- 
branie złr. 3.75, prima . . . .  „ 5 .—

1 resztkę chodnika, 10 do l i  mtr.,
najlepszej j a k o ś o i ...............................   3-50

Skarpetek jedwabnych, chłonących pot,
12 p a r .....................................................„ 1 - 2 0

6 koszul kobieoyoh z mocnego płótna, 
bardto. trwałych, z ząbkowanym rąb
kiem kompletnej wie.kość' • • „ 3.50

3 różnobarwne chustki na głowę . . „ j . _
50 metrów sortowanych lOmetrowych

koronek do prania 2.—
Przesyłka z.kutecznia się za pobiar iem.

próbki i  cenniki gratis i franco.
1172 9 10

M ajątek

Cukiernia p. Jana Kreisa
u l.  F lo r y a ń s k a ,  N r. 33,

potrzfcbubuje u c z n i a ,  wieku 14— 15, 
z ukończoną I klasą realną lub gimna
zyalną, z dobrego domu zamiejscowego. 

1300 3 4

w dobrej ziemi, z znacznemi dochodami, do sprze
dani) lub zamiany na k a m ie n ic ę  z dopłatą.

B e a ln o it ć  na przedmieściu, z pięknym 0- 
giodem, do sprzedania, lub wydzierżawienia na 
dłuższy czas.

K a m ie n ic e  większe i mniejsze realności 
do sprzedania.

K z a < ic a  znakomity rolnik, z poleceniami, 
szuka posady od Sw . Michała b. r., może zlo 
życ 6000 złr. kaucyi, Iud kupić f o lw a r k  od 10U 
do 150 morgów, lub dzierżawy 200—300 m 

Pdęci. e k o n o m ó w , g b r z e la n y c h  
kauoyą i t. p., posyłt paszporta do wizy, wska
że stosowne umieszczenie studentów i t. p. zała
twia Bsuro kuMls. infurmacyjrc Wł. Jaworskiego 
w Krakowie, nl. Grodzka, Ni. 30. 1229 5 6

L o k a l
na restaur&cyę i piwiarnię

(obecnie restauraoya p. Majewskiego)
przy ulicy Wiślnej w domu 1. 3 
jest od I października 1886 r. do
wynajęcia. Bliższa wiadomość

właściciela na I piętrze.
1347 2 3

u
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| Dr. A. Kwaśnicki
* powrócił do Krakowa i jak 
2 dawniej ordynuje między go-
•  dziną 3 a 4 przv ulicy Basz- 
2 towej, Nr. 4.
J  1333 3 3

— — — — — — » » ó

ierniki, snoharki, biskwity, pieczywka, z fabryki 1 ..  C z y ń s k ie g o  w Jarosławiu, nagro
dzonej 19 medalami na wystawach krajowych i międzynarodowych, są do nabycia we w li- 

snyoh składach: Kraków, Sukiennice 23; Lwów, ul. Haiicka 8; Przemyśl, ul. Franciszkańska, 
tudzież we wszystkich handlaoh korzennych. — Cennik na żądanie bezpłatnie i franco.

A n a liz o w a n y  p rz e z  prof. B  H O F F A  
Piernik hygieniczny, wynalazku L. C z y ń s k i e g o ,  jest nader smacznym i wzmacnia
jącym pokarmem, tndzież środkiem niezawodnym do usunięcia cierpień narządu trawie
nia, jak: obstrukoya, hemoroidy, dyspepsya, kongestya, nieżyt żołądka i kiszek, zgaga, 
wzdęcie, odbijanie, niesmak; podnieca apetyt, poprawia wyglądanie i dzielnie się przy
czynia do wytwarzania krwi.

Piernik hygieniczny zalecają najznakomitsi speoyaliśoi i jego lecznicze własności 
potwierdzają l“karze, zaś setki podziękowań są w posiadaniu właściciela fabryki. 
g f  Do nabycia we wszystkich handlach korzennych*i aptekach. Cena sztuki 20 ct.1̂ ^

Ważne dla osób siedzące prowadzącyoh żyoie, dla osób dotkniętych dolegiiwościawi po
wstałem: z leniwego trawienia i rekonwalescentów. Obszerna broszura podająca niezawodne rady 
i wskazówki, celem uchronienia się od oierpieó, mających za podstaw^ leniwe trawienie, napi
sana przez doktora specjalistę, wyszła nakładem fabryki pierników L. Gdyńskiego w Jarosławiu, 
i -  zgłoszeniem się będzie bezpłatnie I franco przeałaną. 1048 32 52

Mydła Medyczne
^  M A X A  F A N T Y

Apteka pod Jednorożcem 
w P r a d z e  Czesk ldJ

wypróbow ane 1 polecane n r f f l  l d a n i .
F a n t y  m y d ł o  l o h t y o l o w e  n» o*erw onoló  t w i n r ,  j p  

( S o n o M ,  A o n * )  l l u a jo  iw ędząoe. O m i  75 
x ł« a ,p o 'u t a A a k lo  ( m y d ł o  m e r k u r y u ł i o w » )  “ * 

sz tu k i 95 c e n t, 1 astuka  90 cen t. F a n t y
m m ty a m  o akutcosnośot P«w n6j ,  w yp róbow anej l  “ j  • ' y ® *  1 złr.
K y d U o  a m o ł o w o  n u  iw ieraD y, lu p l a t ,  pooen le  n « g  een t. M y d ł o
y l l o o r y n o w o - a n i o ł o w e  I ig o d n la jn a ,  U *  1 > * • e* n t  M y d ł o
k a r b o l o w e ,  dM infokcy jne po  35 o o n te .  i e  a r o s a n e  n a  w egry ,
t r f d / ,  pU g t 1 w j r iu t y  ik ó rn a ,  33 oen t. J a y “  KOW e n a  I n p l t ł  1 do
a p ifk w a n la  c* ry„  35 cen t. M y d ł o  k o ł r 3r w e  o flaonow ania p o ro s tn  w łosów ,
U  oent. M y d ł o  a i w ł k o w e  oddsi»m J«0* ® «ełw ton ie  lyE tem n nerw o
w ego, U  oen t. M y d ł o  g l i c e r y n o w e  l ik a tn le jis e , m ydło  m a ls to w e ,
96 cen t. M y d ł o  t y w . c z n e  ’n »  ah ro p o w ato ld  s k ó ry , 40 c e n  M y d ł o  
w a e e l i n o w e  ce n i 40 oen t.; p rsy jem n y  rodek  do  m y c ia  C "ń .ien  .ego.
M y d ł o  e i  lO łu w o - a i a r o a w " ' do W ” ™  n a  n p o re iy w e  oho roby  sk ó rn e , 
cens  35 oent.* M y d ł u  u o r a k a j w e  u s  n ieesysto ło i oery, P .»tny w etrob lane , 
pieg: w yrzu ty , oena 35 oent. JB -y d io  a a m l o r o w e  n a  o d s lęb llsn e , p«kan ie  
r a k  Itd . o ena  35 o en t. M y d ł o  n a n o ł o w e  n a  w szelk iego  ro d s ą ju  ohoroby 
■kor: , a jn a  »0 oan t. D o  n a b y o l a  w  W s z y s t k i c h  a p t e k a o h .

W K r a k o w i e  w  a p t .  E . S to c k m a r a ,  E .  R a d le r a ,  F o r t .  G r a le w s k ie g o , J ó z .  T i a u c z y ń s k ie g o  K o n s t  
W is z n ie w s k ie g o  i A . S ie d le c k ie g o ;  w  B o r s z e z o w i e  w  a p t .  M. N ie m c z y n o w sk ie g o ; w  D o l i n i e  
w  a p t .  S . M  T r a u n fe l ln e r a ;  w  J a i l  1 w  .RP ‘- R o m u a ld a  P a le h a ;  w e  L w  c w i e  w  a p f  D r a  K a r o U  M i- 
k o i  s c h a  i Z y g . B u c k e r a ;  w  K z e B I ° w l e  w  a p t .  A . K a r p iń s k ie g o ;  w  S o ł o t w i n i e  w  a p t .  J .  H o- 
d o ly 'e g o ; w  S t a r y m  S a c » u  w . ŁSt - K a r i  a  J a z ie r s k ie g o ;  w T a r n o w ! e w a p t .  J .  R e id a ; r  W o j -  
n i c z u  w  a p t .  K a r o la  N o d z y ń s k ie g o : t .  Z b a r a ż u  w  a p t .  J .  K ru b a ;  w  B r o d a c h  a p t .  M a k s . R e d e r .

240 22 52

Z najwyższych kół!
Stracooe zirim przyracaj)

prawdzrif e Jana H offn prepr«  
raty z w yciągu słodowego.

Do p. Jana Huffa
nadwornego dostawcy większości panujących w 
Europie. Wiedeń, I. Graben, Braunerstrzsse, 8.

H a r n i ł, Siedmiogród, 14 lipca 1886.
W. Panie ! Proszę najuprzejmiej przysłać mi 

za zaliczką pocztową 2 kilo znanej w całym 
świecie Jana Hofla słodowej czekolady zdrowia 
Nr. I, której przeciw osłabieniu, brakowi apety
tu i bezsenności chcę  używać. Tak się ona po
wszechnie okazała skuteczną , że i ja  z całem 
zaufaniem spodziewam się przez jej użycie ao- 
znać ulgi. Z uszanowaniem

R iźa  hrabina Telekl-Ferrarls.
W. Patii >! Proszę mi odwrotną pocztą za za

liczką posłać 25 flaszek Jana Hoffa piwa zdro
wia z wyoiągu słodowego.

Oelowiec, 16 lipca 1886.
Hrabina Vojkffy-F'ug| er.

1167 1
Strzedz się należy przed usiłowa
niom oszustwa przez podrabianie, 
i baczną zwracac uwagę na wła- 

'£. ściwy znak ochronny, wizerunek i 
^ ^  podpis wynalazcy Jana Hoflfa. —

Dostać można we wszystkich aptekach, 
drogeryach i wielkich handlach.
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TUTKI
prawdziwe H0UBL0N i MAIS

w magazynie 
F . S Z I J K I E W I C Z A

Kraków, Rynek A-B.
399 26 0

Łekcye muzyki
udzielam u siebie w domu, na ża-m 7 L
danie również w mieście

Szymanowska.
Ul. Zwierzyniecka Nr. 12. 1331 3 3

Z dniem dzisiej-zym rozpoczynam lek- 
cyu gry

na fortepianie*
Bliższa wiadomość w księ?a-ni 'Wgo 

A. Krzyżanowskiego.
1311 4 6 Antoni Loefler.

Maryan Rudnicki
n a n c z y  d e l  m u z y k i

mieszka obecnie przy ul. Kolejowej
N r. 1, I I I  piętro. 1322 3 3

Subjebt felczershi
p r z y b y ł y  * U r ó l e s t w a
poszukuje umieszczenia w jednym  z za
kładów tutejszych. Wiadomość pod lit. 
W. S. na ręce Adm. „Nowej Reformy". 

1355 2 3

Br. AMsaiier Gamtoi
:uk lek arsk ich

osiadł 1320 3 3

w Ropczycach.
dr. wszech

Do wynajęcia
salon , 4 pokoje, przedpokój i ku
chnia na II piotrze każdego czasu. 
Oztery pokoje i kuchnia na parte

rze od 1 października.
Ul. Krowoderska, Nr. 36. i 334 3 3

drukarni Związkowej w  Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki,


